
Nr. 5. Kraków; Czwartek 5 Stycznia 1893- fioezfifc V.

P r z e ć p łe t a  w y n o s i :
w Krakowie:

tr ies ęcznie 1 zlr 85  cnt., kwartalnie 4  z Ir., 
półrocznie 8 zlr., rocznie 16 zlr.

Ze odnoszenie dc domu dolicza s'ę 15 cnt.
miesięczni1:.

Ha prowincji I w całej mo larchjl /  ustrc -V'ęp.

miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr. 
półrocznie 10 zlr., rocznie 20  zlr.

Numer pojedyńczy 6  cnt. na prowincji 10 cnt.

KURJE
wychodzi ccdzrennie o gadzinie 8 rano.

C e n a  o g ło s z e ń :
Zr wiersz petitowy, lub jego miejsce, u  
p.erwozy raz 10 cnt., za następne po£>cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 c.it. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt od 
wyrazu Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. rNadeslane“ 20 cnt od w iem *.

Adres dla telegramów:

„XUF.JER POLSKI" — IRAKÓW.
Rękopisów Redakcja ni-, zwraca.

R o d a k i c j s i  ń  J \ . J » » » j u t m . d  u l £ « ? z a .  m o : . * ^ s a ń 9 t l k i a  T ~ T r r * .  ? 1 S .

OD WYDAKPIĆTBHfl.
Upraazamy SzancTynych Czy

telników c rychłe odnowienie przed 
płaty, gdyż od tego zależy uregulowa
nie nakładu i wysyłki.

„Kurjer Polski" kosztuje:
W miejscu:

Miesięcznie . fi złr. S f r  et.
Kwj.rtalnie . . .  4  I  — „
''W roczue 8  „ — ,
.'ocrsnie . . . . I H  , — „

Za odnoszenie rio 
domu miesięczni* — „ flf»

Na prowincji
z przesyłką pocztową; 

Miesięcznie . . .  1  rłr. T O  ct.
Kwartalnie . . . d  „ — „
Póf rocznie . . .H O  „ — „
Rocznie . . . .  9 0  , —  n

W N iem czech:
K w a r ta ln ie  5  z łr .  8 0  c t

We F rancji, W leszech,
Ameryce i t. d.

Kwartalnie . . .  O złr. T O  ct
Przedpłatę przysyłać najdogodniej 

przekazem pocztowym wprost d > Admi
nistracji K u r  je ra  Pohtieęo  
w Kratowi©, n i Florjatfsita l. 28, 
lrb też do Administracji K w rjt/rd
PolsTcieęo we Lwowie ul. ao- 
pernfha 1. 5. Stosownie do tego gdzie 
komu bliżej i zkąd pragnie oiscoo o- 
trzym yrać.

Pofiłifk® ruskich władyków.
L irów  2  stycznia 

M inęły jnż czasy, kiedy ordynarjat metro
politalny we Lw ow ie kierowa1 n epodzielnie 
całą polityKB ruską: kiedytu metropolie: Ja  
cbimuwic" i Litwinowioz zawiera., i zrywali 
sojusze polityczne w imieniu Ruhi, a nasiu, 
wydawane z gmachu św. Jura d ec/d o  wa’y 
bez apelacji o zachowaniu się ruskich sepa 
raiystów  w caJmn krajn. Vnx popyt)! nazywał 
wówczar Błrsznie całą politykę ruskich sepa
ratystów święte urrzczyzną, a zwolenników jej, 
świętojurcami. V ;vraz ten obejmował bowiem  
zbiorowo wszyctk e te  objawy, któro s ia d a ły  
siy na ruski separatyzm, miancwjo>e jarhimn- 
wiozowekie moskalofilstwo i drżnosć do schi
zmy, zamaskowana obleśnym serwilizmem  
sawarcgelbcrokim, hajdamacką cawlsó do P o 
laków. podburzanie chłopów p' d hasłem „lipy 
i parowj oka!“, KuziemsŁiogo „orzysrezanie" 
obrządku gr kat. z fac dskich naleciałości, 
przeniesione później przez niego za kordon 
do nieszczęsnej djece-ji chelm .kiej i cały

k ram tych drobiazgowych r^kryminacyj zawi- 
sinych, które stanowią przeważną część skła
dową całej „kwestji ruskiej".

D ziś inne czasy.
Najpierw na żadnej z trzech ruskich stolic 

biskupich nie zasiada dostojnik, k tó .y  osobi- 
btem uzdolnieniem i powagą imienia własne
go wywierałby na podwładne mu duchowień
stwo tak dominujący wpływ, iak n ieg ly s w y
wierał Jauhitnowicz, albo chociażby nawet i 
m i iej poważany, ale za to niepospolicie prze 
biegły Litwinowicz

Powtóre, teraz i duchowieństwo ruskie w 
ogólności mc rozporządza tek samowładnie 
i tak wyłącznie polityką rnską, jak to by- 
wało dawniej. Z lóżnycL powodów ducho
wieństwo ruskie odstępuje też dobrowolnie 
przewodnictwa w ży c iu  puoliczDem m i r c k o j  
i n t e l i g e n c j i  t. j ,  świeckiej inteligencji —  
głównie dlatego, iż cywilni prowodyrowie 
Lardziej są niezależni z'-równo wobec kousystó- 
rzy, jak i wobec władz 'ządow ych. F e  czele 
trzech głównych stronnictw ruckioh moją też 
uyw.lni gdy maba kleru, jakkolwiek żywy ij 
gorący bierze udzia1 w działariu dwóch tych  
atronrictw, przecież najchętniej zachowuje tri 
cognito. M ianowicie przi wódcą moskalorilów 
jest profescr gimnazjalny dr. Mikołaj Amn 
mewicz, narodowców drugi profesor gimna
zjalny Jnljan Romańczuk, a wreszcie rady 
kałów czyli socjalistów adwokat dr. Teofil 
Okuniewski.

Dotychczas zdawało się, że ordynarjaty bi- 
skrpie popierają politykę narodowców, skoro 
ks. metropolita Sembratowicz na pamiętnem  
posiedzeniu sejinuwem z 25 listopada 1890 
”okn uroczyście ogłosił w Sejmie, że stoi na 
stanowisku programu posła Romańczuka.

K to jednakże weźmie do rąk dzisiejsze 
dzienniki ruskie, ten się D-zekcna, iż episko
pat ruski zajął teraz takie stanowisko polity
czne, z którego zarówno jebt niezadowoloną 
w najwyższym stopniu mojkalofilska H a ły -  
ckcjnt Ruś, jak skonf ternowarem jest Romau- 
czukowcł ie D iło , a m turalnie, że i radykał - 
ne organa N aród  i Chliborob srodze na to 
wystąpi :nie muszą być oburzone. Jednetn 
słowem, nchwaiy władyków, powzięte na kor- 
fecenoii o h , odbytęi w nalaou metropolity 22 
grndn a r  z. a oj oezone teraz urzędowme 
w d w ćoh kurendacb, które podpisali wszyscy  
trrcij ruscy biskupi: przemyski władyka ks. 
Pełesz, stanisławowski ks. K uiłowski z ks. 
metropolitą na czele, rzucają rękawicę 
w b z y s t k i m  rudkim stronnictwom I

Pierwszy z tych okólników zakazuje du 
chowieństwu parafjslnemu i odradza w szy
stkim prawowiernym Rufinom  katolikom pre
numerować i czytać m oskahfilską H o ł y d ą  
R uś  dlatógo, iż pismo to „wieloi schizmę 
wcigóle, a m oskiswską schizmę w szczególne 
ści, wysławia wybitna osobistości cerkwi ro 
syjskiej, które sprzeniewierzyły się unii. z k s-  
tol ckim Kościołem  i występuje wrogo prze
ciwko katolickiej łwerarchji duchownej".

Ten sam ośó lr  k potępia także w wyra
zach bardzo dosadnych i z a k a z ie  czytania 
radykalnych czasopism N aród  i Chliborob, 
ł  powc du i^h dążności antyreligijnych.

„Pod surową odpowiedzialnością" nakazu
ją też biakupi podwładnemu sobie dneho- 
w.eństwu, ażeby zarówno H alyokiej R usi, jak 
Naród, i Chhboroha samo me czytało i owle- 
c ii swoje od czytań a tak szkodliwych piom 
jpk najgorliwiej chroniło.

Drugi jednak i równocześnie ogłos :ony o-

kólnik, także pod p„wagą podpisów Wnzy- 
stkish trzech władyków, stanowi znów bar
dzo nieprzyjemną niespodziankę dla naro
dowców. Potępia on i  bowiem stanowczo fo 
netyesną pisowaig, c*yli t . z. „kuliszówkę", 
stanowiącą ideał narodowców. P o kilkunasto
letnich pracowitych i bardzo usilnych zabie
gach narodowców, ministerstwo cśw iaty z a 
dekretowało niedawna zaprowadzenie tej pi
sowni w szkoiach publicznych. Tymczasem  
bis ku f i  zgłaszają swoje veto przeciwko fone
tyce i zakazują używSnia jej w urzędowych 
plamach urzędów panfijabych i dekanal 
nych

AkI ten mocuo kompromituje wobec : ządu 
powagę posła Rumańczukn, który dokładał 
wszelMoh rtarań we W,ed iu , ażeby wyje
dnać mlnisterjalne uznanie dla fonetyki i sta
wia ono D iło  w bardzo fałszywem położeniu. 
W ypadałoby bowiem , ażeby główny orgau 
narodowców drukowany był fonetyką, lecz 
gdy!' stoi on główniej poparciem kleru, *aś 
większość kleru z ordynariatami na czele 
przeciwną jest fonetyce, więc poważne wzglę 
dy materjaine i‘ie  pozwalają mu dla pisowni 
zrywać z w.ękczością swoich prenumeratorów. 
C h  c i a ł o b y  D iło  drukować owoją polity
czną mądrość fonetyką, a n i e  m o ż e ;  jest 
to istotn.e najgłupsze- w świecie p ło ż e n ie . . .

Zapytasz więc —  łaskn.wy czy- ‘ku —  co 
ojtatccznie wyniknie z lego mcsl-. .ofilsko haj
damacko - ateii-tyozno -  etym ologii p c  -  fonety
cznego chaosu7

W e d ł u g  w s z e l k i e g o  p r a w d o p o 
d o b i e ń s t w a  r o r p a d n i ę c i e s i ę  n a r o 
d o w c ó w  n a  o d e  i ń r a d y k a l n y  z f o 
n e t y k ą ,  j a k o  s y m b o l e m  s w o i m  i l o 
j a l n y ,  „ k a t o l i  5 k o - a u  r t r j  a c k i u, p o d  
p r z e w o d n i c t w e m  b i s k n p ó w ,  m o 
s k a l o f i l s t w o  z a ś  o s ł a b i  s i ę ,  a l e  
w z m o ż e  s i ę  n a t c m . a s t  p a r t j a  r a 
d y k a l n a .

Armje europejskie.
Naj7 iybitnlsjctą V  f.cih bit żącegc stulecia 

, st ciągle wzmagający się mibtaryzm. Od 
czasu wojen napolcońrfi ich wszystkie pańotwa 
europejskie zbroiły aie oen ustanku. Lata rew o
lucji 1848— 49, wojna krymska z r 1854, 
włoska w r. 1859. duńska r. 18t>4, wyprrwa 
Napoleona I I I  do M eksyku, wojna austriacko- 
prnsfca r 1866, francuzku piuskc r. 1870 — 71 
i rosyjsko turecka r. 1877— 78 zastely Enro- 
pę najeżoną bronią, cauim padł jedan w y
strzał armatni. Jedne państwa zbroją się w 
celach zaborczych, lub dla odzyskania utraco
nych terytoijów, inne dla utrzymania swych  
zdobyczy, a inne wreszcie dla obrony swej 
neutralncści, doda jąc pułk do pułku, udosko 
□ałając b"oń corar więcej i gromadząc zapa
sy wojenne bez wzgiędn na to, ie  ludność 
z trndem ponosi ciężary podatkowe.

Ciekawe szczegóły ogłasza o multaryzm .e 
kapitan Moiard, prof. słynnej -zkoły wojsko 
wej w St. Cyr pod Paryżem. Autor opiera 
się na źródłach urzędowych a \ rięc informacje 
jego mugą m ieć pretensję do autentyczności. 
Trzy tablice uwidoczniają nam stan nrmij 
europejskich z r. 18b9, z roku ubiegłego i 
ten, w ja .Im fię  znajdą po przeprowadzeniu 
nchwalonych w ostatnich latach ustaw rekru
tacyjnych w r. 1900.

Arn.je europejski" w  r. J869.

F r a r j o j a .....................................  1 350 .000
Niem cy  ......................................  1 ,300.000
Rosja . . . . . . . .  1 ,100 .000
A u s t r o - W ę g r y ..... 750.000
W ł o c h y .................... 570.000
Auglja . . . . .  450 000
Hiozpanja 4 5 0  000
T u r c ja ...........................  320.000
S zw ajcarja ...................  150.000
Szwecja i Forw rgja . . . .  130.000
B d lg j a ....................................................  95 000
P o rtu g a lja ............................................. 70  000
D a u j a ...........................  45 .000
H o la n d j a ................................. ............ 45 .000
C z a r n o g ó r a ...................................... 4 0 .000
G iecja ............................................. 35 000
R u m u n j a ...................  33 .000
Serbja .............................................  25 .000

Razem 6,958 .000

II.

A n n  je europejskie ic r. 1892 ,

ł ^ r a n a j a .............................................  2 ,500  000
R - , 8 j a .....................................................  2 ,451 .000
N i e m c y   . 2 ,417 .000
W ł o c h y ......................................  1 514 000
A ustro-W ęgrv . . . 1 .050 009
Turcja . . , 7 0 0  000
A u g lja ..................................................... 342 .000
H 5szpanja . . . . .  300 .000
Szwecja i Norweo-ja . . . .  270 000
8zw ajoarj8 ............................................  212-000
R u m u n j a ..................................... .......  153.000
Belgja ............................................ 128 000
H o l a n d j a .....................................  110.000
Serbja . . .  80 000
P o r tu g a lja ............................................  80.009
Bułgarja . ..............................  70 .000
Grecja . , . . 70.000
D s n j a .............................................  61 .000
C z a r n o g ó r a ...................................... 55 .000

Razem . . 12 ,563 .000
Jak widzimy, armie eur oeiskie w prze 

ciągu lat 23  prawie się podwoiły. Obraz przy
szłości przedstawia się, jak następuje:

IIT.

A rm je  europejskie z  r. J90u.

N ie m c y ..................................................  5 ,000 ,000
Francja .  ................................ .... 4 ,350  000
R o n ja .......................................................  4 ,000.000
W ło c h y ......................... . . . .  2 ,236.000
A u s ir o -W ę g r y ..............................  I ,9u 0 .000
Turcja......................................................   1 ,150.000
Hibzparja . . . . . . . .  800.000
Anglja . I .......................................  602.000
Szwecja i N o r w e g ja .......................  510 000
Szwajcaija . . .    489.JO0
Rumuuja ........................................  280 000
B e lg ja ........................................  . . 253 000
B u lg a r ja ..................................................  200.000
H u la n d j a ..................................   185.000
G recja.......................................................  180.000
S erb ja .     . 180.000
P o r tu g a lja ............................................. 154.000
D a n ia .......................................................  91 .000
Czarnogóra.............................................  55 .000

Razem 22,420.000

Przeszło 22 miljonów bag letów będzie 
„bronić pokoju" przyszłego wieku. Od rokn 
1870 do 19G0 armje enropajek:e p i^ięaszą  
się w ięctj, mz w trejnasób.

Kapitan Molard n i: poprzestaje na obli
czeniu wzro-itu armji, lecz uwzg ędnia taHa  
nieodłączny a bar Izo przykry d lt ludności 
wzrost ciężarów. Otóż obecnie wydają naf • 
stwa Europy na wojsko pięc mnjardów, pod- 
c?as kiedy w r. 1870 poświęcały na tensam 
ce! tylko trzy miljardy

W końcu swej pracy pciównywa kapitan 
M fiard Eiły zbrojne dwóch głównych gruD 
militarnych naszego kontynentu i wykazuje, 
że kanclerz Rzeszy niemieckiej gen. hr. Ca- 
privi me tniał słuszności, twierdząc, że Frań - 
cja i Roaja razem więcej mają żolnier y, nia 
potrójne przymierze. Rzecz m i lię przeci
wnie a przewyika po stronie potrójnego przy
mierza wynos- okrągłe 30 .000 . Liczba ta na 
wypadek wojny me wchodzi w rachubę M o
żna wiec twierdzić, że liczebnie obie strony 
ją  równie s iln e , a o przewadze deeydownó 
mogą w chwili obecnej jedynie: jakość żcl- 
i.i°rzp i powierzonej mu broni, oraz ^dcnoćcf 
dowódców. ( j br )

Ubezpieczenia robotnikow
na starość lub w razie nieudolności do praoy

Co się tyczy rzeczy w elkiej doniosłości , 
mianowicie udezpieczeria pracowników, za
prowadzono dotąd u nas rai, zab izpieczenia 
ich w razie wypadków anocą ustawy . 28 
grudnia 1887, a powtóre ubezp.eczenie w ra
zie choroby czyli t. zw. kasy chorych mocą 
nitaw y * 30 marca 188P N ie dostaje zatem 
jesicze  podobnej uztawy trzeciej, nbezpieoza- 
jącuj pracowników na stare lata lub w ra.fi s 
nieudolności do pracy.

W parlamencie wiedeńskim już w roku u- 
bieglym uchwaloną była rewolucja, wzywająca 
rząd, by jak można najspieszniej wniósł lo  
Rady państwa projekt do Dstawy nrządcają- 
oev ubezpiec!zer:a cootników w rafie b% "C ■ 
ści albo n>eudoIaości do rarobkowanit..' R ó
wnocześnie wniosek teo przekazany był do 
rozpatrzenia się w nim komisji przemyśle woj 
w Izbie poselskiej. Otóż przewadmoLący w 
rzeczonej komisji parlamentarnej donosił one- 
gaai na pemem posiedzenin Izby o obszer
nych pracach w tym celu podejmowanych, 
lecz «e względu na to, że zpprowalzoua już 
ustawa taka sama w cesarstwie nieimeokiein 
me zadowolfia nikogo, doszedł do konkluzji 
dość m eufiesznej, że wpierw wypada zacze
kać, aż rząd przeprowadzi w tej mcyważnej 
sprawie obszerne i gri ntowne praoe przygo
towawcze, poczem dopiero będz:e m oina 
przystąpić do tego wielklegi dzieła, jakiem  
będzie niezawodnie uutawa zabezp.eczŁ jca  
inwalidów robotniczych w Auslrji. W da1- 
szym ciągu wywodów wnosiła taż Komisja 
przemysłowa, by obecnie n.e nastaw ać ua 
rrąd, o p-ęed itawienie gotowego w Łyn 
wcględzie projektu ustawowego, lecz racroj 
domagać się tylko, ażeby przyspieszone io -  
stały odnośne prace przygotowawcze, któremi 
się rząd już od dość d aw n ^ o  czaBU zaimuje. 
Fakoireo zażądała komirja od minicterstwa 
spraw wewnętrznych rychłego komunikatu o 
teraźniejszym stanie oduobnycu robót przy-

C Z A R N Y  P R O K O P .
Powieść osnuta uł tle żyeia opryszkćw karpacKich

przez

J ó z e f a  g o g o s z a .

6) --------

tC ią g  d a ls z y j.

Gdzie indziej zła wódka i suchy chleb bez towa
rzystwo, a o Szmnla doskonała wieprzowina, wódka wy 
borne, weboła kompanja i muzyka.

—  Złość swoją (drogą), a uabawa swoją, —  po
myślał. —  Odpocznę dobrze i zabawię s.ę wesoła a jeźli 
sposobność się nadarzy, nagadam ka iztancwi oo oie wlezie. 
M oże weźmie na rozum i da pokój konszachtom z Yer- 
walterem.

Pt oionąl drzwi i wezedl do środka. Para buchnęła, 
ztrłaniająo mu wzrok na chwilę. Izba była przestronna 
O świetlały ją dwie łojowe szabatóv k i: jedna paliła się 
u ściany w środku izby, druga w rogu aa szynkfasie.

Tam za flaszkami i naczyniem bliszanem  stał go
spodarz i cionącym s ę do niego chłopom jam w óJkę na
lewał. M alcia krząoała rię koło niego i często do alkie 
rza s c h o d z iła , gdzie jej maika od kilkn dui chora 
leżoła.

W  ozynkowni było kilku bojków i łrzech Mochna ■ 
ckich z Mochnat, szlachciców chodaczkowycb, którzy acz 
niczem od tamtych się nic różnili, bc .  ubranie m ieli takie 
same i wyglądanie nie lepsze, jeanakowoż w rozmowie 
tytułowa!: :ię  „pi n am i' i lakiego samego bonom  od 
chłopów żąaan

W szyscy kurzyli fajeczki nr kiótkich cybu ,zkach. 
D ym  był odurzający i ostry Atmosfera nim nasycona,

przj pommaM gęstą m oglę, gdy ta jericnią nad bagnami 
się unosi.

N a boku siedział stary kobzarz i ramie n e m ; kobzę 
dusząc, wydobywał z niej tony w izaikhw e.

W  pokoju goaoinnym d«.;aj K om ainicoy z K o-  
marnik, także legitymowani szlachcice, zajadali w ie
przowinę , aż im się u&*y ti zęsly, a Parania z zakasanemi 
rękawatui często podchodziła do kuchni i wciąż im coś 
nowego stawiana: to kapustę, to z errn "ki, bo obydwr.j 
mieli wilcze apetyty.

Na widok wchodzącego podniosły rię krzyki.
—  Prokop! Jak się ma z! —  wolał jeden.
—  Patr .eie go, W ysocki! Co ty tu robisz? — drnpi

pytał.
—  Przyszedłem zobaczyć, czy Szmul zamiast pra- 

wdziwpj w iep.zow .ny nie gotuje przypadkiem iakiego 
ścierwa. A  was zkąd się tam tylu na raz wzięło? Przecie 
dziś nie niedziela.

—  ByliLiay w lenie; rąbaliśmy kloce.
— D la  Gzmula?
—  N ie, dla .akiegoś innego parcha, który w skar

bie knpił am tego tygodnia pięćset świerków i będzie 
z nich roi ił tarcice.

Prokop każdego z brać: Hzlachty za rękę uścisnął, 
chłopom nawet głową ni. skinął i zbliżywszy się do 
szynkfasu zaw ołał:

—  Hej! żydzie, wódki!
Szmul strzi łił nań zpodeiba gni ewnem okiem, na

lał wódki dc półkwaterb i . podał mu ją nic nie mówiąc. 
A le ręka mu drżała. Prokop ujrzawszy M alcię, która 
właśme z a'kijrz‘1 wyszła, zawołał.

—  N a twoje zdtowic, Maloiu !
Dziewczyna podziękowała mu uśmiechem i żywym  

rumieńcem
N a to ojciec do i iej przyskoczył i za ramię chw y

ciwszy wtraefi ją nazad do alkierza, poczem drzw gniewnie 
zatrzasnął.

—  Czy ty żydzie swoją dziewkę na maryuatę prze
znaczył, że jej nie chcesz ludziom pokazać? —  Prokop  
zapytał.

— N iech każdy cwegc szuka — Szmul odrzucił.
—  A le ty umie-iz innych szu k ać, prawda P N o  

p  inuj się żydzie bo kosa trafita już na kamień.
To rzekłszy, palcom mu pogrcsil, czapkę nr. g ło 

wie poprawił i krokiem dumnym, jakby król jaki, prze
szedł do izby gościnnej. Tu kazał sobie dać w ieprzowi
ny z kapnstą i spory kawa! ehleba, a gdy “usiadł m ię
dzy Komarnickinfi, przywołał z szynkowni jeszcze M o
chnackich i aby rozmowa szła wesoło, zamówił najpierw  
flaszkę wódki, po niej garniec wina.

Panowie .szlachta pili z niezrównanym auimuszom. 
Tymczasem Prokop opowiadał, co dwa dni temn widział 
i słyszał w M unkaczn, gdzie jarmark się odbywał. Na  
n stićh  wszystkich Słowaków było ratw irke Eeli 8zan- 
dora, sławnego rozbóinika, który na czele Dandy, nie 
tak licznej co zuchwałej, orzebiega W ęgry drwiąc sobie 
z pandurów, choć ci dzień i noc za ni.n pganiają Czło
wiek to niezwykły ten Beia Szaudur! Biednym  a uczci
wym marnego fiowa nie powie; tak:m, ilekroć może. na
wet pomaga, za to ludzi bogatych a zły eh ściga i k a 
rze jak bicz boży. Kobiety mówią o nim z uniesieoiem- 
pódziwiając jego wuieoaność niezrównauą; mężczyźni
c.ozą go jak bohatera i przez nieba zesłaną sprawiedli
wość. pemu też zapałowi na'eży głów nie przypicać, żr 
dorąd pandurom nie udało go się fiapuć. Społeczeństwo, 
zaiechęcone do sądów węgierskich, które częeto są głu
pie, a jeszcze częśefij parcjalne, broni go wszelk mi 
środkami i przód groiąoem mu niebezpieczeństwem za
wsze wczas ostrzega.

O pow ieść Prokopa niezwykłe na slnchaczaoh czy
niła wrażenie. K ażde słow o, ledwie je  mym ó?rl, z ust

ma ohwytad, oczy iru się iskrzyły, w miejscach wybit
niejszych spoglądali po sobie peln uniei ieuia d.Ł c- ło- 
wieka, który urąga! wszystkiem u i wszystkim. Tradycje 
owych lat obfiiych w bezprawia i gwałty, w których 
kftżdy wymierzał sobie sam sprawiedliwość, były j ts s f-e  
żywe w tej okolicy, a wspomuienia o Doboasu zuchwa
łym opryszku i namiętnym kochanku, z ust do usi prze
biegając, roznamiętnialy mlod» serca. To też auri ola ?iel- 
kości w ieńjzyłc każ&ą jednostkę, wyłamującą się z pod 
ogó'nego porządku i prag aąoą żyć sw obodnie, jak tón 
orzeł karpacki, który, gdy raz pod cbłoki się wzbije, 
nawet oztowiekowi Uiąga

Chłopi w yizli z izby szynków iej i tanęli za 
szlachtą; nakońon dźwigną! się także dz aauś z kobzą i 
i g łow ę wyciągnąwszy słuchał.

Prokop skończył opowieść i szeroką dloutą czoło 
z potu obtarł. Mimo śniadej oery mit twarz roz^om ie- 
n‘aną,oozy ogn:em m otały. Zagrzały gc alowa i trutuik 
gorący, który pił j,ak wodę 

Poduiós* gtówe 
Za kobzarzem stała Małe a i oczy jaK tarki czarne 

w niego wlepiła. Porwał się z Jawy, jrdnym susem do 
niej przyskoczył i w pól ją ubjąwszy krzyknął.

—  Grai stary kołomyj k ę ! B  
Dziatfuś cagrał, jak u m ai, a Prokop z ładną i

•lówką puścił się w tan / N a Isn hałas w tieg i ! M ”}  
z alk:erza, a widząc oo się dzieje, rinoił się do u ó r t ,
chw ycił ją i zaczął krzyczeć

  Pu &  ją, t,y wściekły p u e l . .  Co ty chcesz od
mego dziecka?!.. Puść ją i .

Prokop stanął, M alcię puścił i ta czemprędzej 
uciekła, o :  zaś wlepił w Szmula takie spojrzen.e, ię  
mogło lajodwainiejszema krew w żyłach zamrozie i

—  PuSć? . T y 7 . .  P s ie ? ..  A  przeklęty KS'ztaniel 
wiesz do kogo mówiłŁ? 1 \C . d. «•)
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eotow aw czych; inaczej boviem  nie mięłaby 
Izba świadomości dokładnej o dzisiejszym  
stanie tej pierwozorzędnej i dobroczynnej 
reformy, ani też sposobności do rozśw^ecenia 
w dyskusji publicznej, jakie właściwie pc- 
wiuny by^ podstawy tej legislacji a naat^pnie 
w jakim duchu i w jakich kierunkach pro
jektowana ustawa ndążać winna dc celu wy
tkniętego.

Z życia Hohenzollernów
przez

flEUKOMM I j3. D^STRĆE,

;Ciąg dalszy).
Era spokojna, rozpoczęta tą zręczną kom

binacją. nie trwała jednek długo. Skoro Ka 
roi G ustaw  szw edzki, wydał wojnę Polakom, 
w nadziei, Je prtrafi im zabrać Inflanty, F ry
deryk W ilhelm  stanął po jego stronie. Z y
skał na tern , zrzeczenie się  najzupełniejsze 
ze 3tror_y P o lsk i, wszelkich roszczeń dc wła
dzy nad księstwem  pruskiem B j l  to ki ucz, 
który detąd wymykał się zawsze z rąk jego  
poprzcdn’ków.

M łody k ią ż ę , zmienia front nagle. Bez 
powodu, nawet bez żadnej przyczyny, w y- 
itęDuje przeciw swoim wczorajszym przyja

ciołom. Zwyciężywszy w  Danji, wypędza ich 
z wyapy Alaud zajmuje Fionję i przenosi 
pole walki do H olsztynu P om eiauji. . .  Stó- 
sc wal się w  tern do rady, udzielone; mu 
pizez króla Szw ecji, za owych d n i, biedy je 
szcze w zgodzi 3 żyli.

—  Mój bracie kochany, —  powiedział mu 
król, —  B óg obecuie nie objawia się mo
narchom, ani przez prorokó” , ani w krzaku 
płonącym , jak się m iał ukazać Mojże3zows 
Gdzie tylko zdarzy się sposobn ość, napaść 
na sąsiada i powiększyć swoje terytorjum . . .  
w tom odsłania się nam rzeczywiście budka 
interwencja.

Jest to jedyna nauka, któ-ej dotąd nie za
pomnieli pruscy m onarcLowie!

S m u tu y  s tan  M archji. —  Zw ycięstw o pod  
Fehrbcllinem . —  B ohater zapom niany. —  
W ejście try u m fa ln e  do B erlina . —  Ż u łm erz  

z  p rzy p a d ku . —  F ryd e ry k  W ilhelm  prow a
d z i  w o jrę  dalej —  Położenie P ru s  p r z y  za 

warciu pokoju  te N^mwed-ze.

O becnie w*ęc elektor łączy się z cesarski
mi. Zjawia się w A lz a c j i; TW enne atoli kie
rze na smlaie przepędzenie go czemprędzej, 
poza Ren napo wrót,

T7ojua wre izc:e zbliżyła się ku Berlinowi. 
Pod niebytność elektora, horyzont z tamtej 
otrony, zaciemnił się straszliwie. Szwedzi 
plądrują wazędzie, aby wycisnąć pieniądze 
ze swoich cfiar, zakopują ludz’ w ziemię pr 
samą szyję _ grają niby w kręgle ich gło- 
wam , przybijają za piersi kobiety biczując 
je  póty, pćki nie wyjawią jk rytk i, gdzie 
schowały swój skarb. T o W rangel, jeii-eml 
K arola G ustaw a, kiereje ojobiście tymi czy
nami haniebnymi. K oniec końców, chłopstwo 
z Marchji bunt podnosi. Uzbrajają rię i co 
fają się ku Berlinowi. Stawiają mężnie czoło 
bandytom. Zadanie nader cieźkie, bo mają 
do czynieni." z wojskiem doskonale wyćwi 
ozonem Szczęściem  dla n ich , w  tej samej 
chw ijS elektor, powracając z Alzacji , napada 
z iytu na Szwedów i rozbija w puch pod 
Fehirbellinem.

W ieść nies;e ,  że F ryd eiyk  W ilhelm , sie
dząc podczas bitw y na białym koniu, służył 
;a cel strzelcom nieprzyjacielskim. Jeden 

z jego tyialierów, m e chcąc, aby monarcha 
narażał się dłużej na ich strzały, zamienił 
k o d a  z elektorem padł przeszyły kilkuna 
3tu kulami.

Ten żołnierz nieznany n kom u, któr^ dnia 
tego ratował losy Hohenzollernów, czyż nie 
powinienby był zająć miejsca Dajpoczpstniej- 
szego w  Muzeum, któr< świadczy o ich dzie
jach ? Nadaremnie jednak szukaliśm y go tam. 
Zaledwie nazwmko „U hle", zoitalo przeka 
zane p otomności.

Po bitwie pod Fehrbtllinem , armja zwyc ęzka 
wesz.p, pompałycznie do Berlina B ył to 
tryum f nie lada Pomiędzy trofeami, zdoby
tym i na nieprzyjH tnelu, czło sporo jeńców, 
rtórych pospólstwo obrzucało obelgami. W śród  

tej apoteozy brakowało tylko samego W ilh el
ma imperatora. Z wszelką nrzeznrnośeią zo 
sta* w  arje. gardzie, aby m e narazić Ję oa 
żadną niespodziankę i kazał zastąpić swoją 
osobę w pochod-sie swojemu wiernemu ofice
rowi Derffnng°rowi

ó w  jenerał lak  eamo popularny w B e il;- 
nie, jak byli później przez lud ukochani: 
Blucher, W raogel i M oltke, przedstawiał typ  
skończony żolr erza szczęścił. W swojej pierw
szej miodości był czeladnikiem krawieckim i 
nic m e zapowiadało wówczas jego przysz/ej, 
bajecznej ksrjery, gdy przypadek niespodzie
wany zmienił nagle spokojny tryb jego życia. 
Brna pewnego, gdy jik o  czeladnik, odbywał 
po całych Niem czech węarówkę przep.saną, 
nie m ógł przeprawić się przi z rzekę promem, 
z brak" pieniodzy na zapłać, nie myta N a 
daremnie błagał usilnie przew oźników ; ci u 
enem u ’e dal' się wzruszyć. Darmo przewo
zili ty1 ko ż o łn ie r z y ... B yło to dla niego ni
by objawieniem z góry. N igdy dotąd jego  
profesja nie wydała mu ię  tak nędzną, jak 
w tej chw ili, gdy porównał siebie do tych 
świetnych w ojaków , których przewożono za 
darmo J W łaśnie nawinął mu się sierżant, re- 
krutnjący wolontarjnszów Derfflinger, nie na
myślając się ani chwfli, podpisał akt przy
stania dobrowolnego do wojaka i z głową 
dumnie podniesioną, nie sięgnąwszy wcale do 
kieszeni, wszedł i usiadł na ławce promu, 
który miał go zawieśó na drogę sławy w szel
kich zaszczytów.

. .  .T aką była przeszłość człowieka, które 
go przyjmował cały Berlin okrrykami radości 
i uwielbienia w dniu 21 czerwca 1675 r.

W e dwa dni później elektor wjeżdżał z kolei 
w  binmy stolicy, ale takim szalonym galo
pem, że straż zamkowa nie miała nawet czasu

przed nim broni sprezentować. Potem  be"' wy 
tchnienia goni S zw ed ów , odbiera im Rugję 
i Szczecin, zadając cios ostateczny, iczw ie  
wając urok armii szwedzkiej w Fruciech, do
kąd K arci Gustaw wpadł by! na :ślep bez 
zastanowienia.

(C ią t  da lszy nastapi)

bO-lecie gmachu teatralnego.
tO.ąg daltz,).

M inął wiek z lo ty ! K asa zajęła pierwszo
rzędne stanowisko. Piękne fragmenty Zc«m 
kinęte w dziele H latcire d u  th ia tre  fr a n g a is  
depuid son origine jn s g u 'd  p r is e n t  w Paryżu  
1756  p a r  F r . et Cl. P o r fa it-fre re s  wydają 
się co najmniej anegdotkami opowiadanemi 
w dziecięcej naiwności.

T o też lz:wić się nikt nie b ęd zie , jeśli 
powiemy, że kasa niemałą udbgrała rolę w 
rozwoju sceny krakowskiej. O  kasę ro zb ija j  
6ię najwspanialsze porywy, druzgotały uajie 
psze chęci.

Ohe/chowski może nie bez wad, aie z prsw- 
dziwem zamiłowaniem oddający się teatrowi, 
upada pod ciężarom długów. M eciszew- 
ski, nartępca ChpJehowckiego, jeden z naj
lepszych kierowników sceny, cbdarzonv od 
natury en erg ją , fila woli, łamie się po trzech 
letniej niespełna walce z kasą i zrzeka się 
antr°pryzy teatru na rzecz M ączyńskiego. N ie- 
oprawiedliwem byłoby jednak, goybyśm y a p o 
dyktycznie twierdz:ć chcieli, żn Cheh howsikie 
go i  M eciszewpkiego zgubiło jedynie niepo
wodzenie kasewe Przede wazy stkiem  cru no 
wała ich zła administracja, a może właści 
wiej byłoby powiedzieć brak jej zupełny J e 
den I drugi ine mieli o niej pojęcia, pierw 
szy był oepa’ym , następca rozrzutnym Smut- 
niejazem jest atoli, że w całym dalszym sze
regu dyrektorów teatru nie spotykamy (prócz 
p. Gl.kscna; stanowczo ani jednego, któryby 
umii_ł rachować Ani M ączyński, ani Pfeiffer, 
ani Skorupka, an, Koźmiun, bez uchylenia 
ich dz aiainości dyrektorskiej, administrato
rami nigdy nie byli.

W obec tego, że dobra administracja jest 
podetawą bytu i  rozwoju sceny, i wobec te
go cośm y przed chu ilą skonstatowali —  ni 
kogo nie powinno zadziwiać, że roz*vój sce 
ny krakowskiej nie scedl normalną drogą, 
drogą życia-postępu, ale na podobieństwo fal 
morskich, rzucanych przez burze, raz jaśniał 
szczytnym przykładem dla innych scen pol
ak ob, to znów przybierając cechy upadku 
upsdai na dół raptownie! niesznoócią by
łoby szukać przyczyn przeróżnych faz sceny 
naczej li tylko w n.edołężnej administracji, 
tak jak śm iesznością byłoby tw.erdzić, że 
skoro teatr ma dobn go adm iniatiaW a to i 
scena dobrą być m u si!

kScena krakowska przechodziła najrozmaitsze 
Koleje (czasy M eciszewskiego i antrepryza 
M ączyńskiego), ale złożyły się na to nietylko 
stosunki wewnętrzne (administracja, komisja 
kontrolująca i aktorzy), lecz wpływy wewnę
trzne, dc jakich w pierwszym rzędzie zali
czyć należy krytykę, autorów i publiczność.

Adm inistracje o tyle zacługiwała może na 
dhiższe omówienie, o ile pięta Achillesa za
służyła w historji starożytnej na w yszczegól
nienie. Taką iście piętą Achillesową do osta 
trich jdt ośmiu była ezęść administracyjna 
dis byłych dyrektorów teatru K r a k o w s k ie g o ,

Ze nieznajomość rachunków, czy też buch- 
halterji zabijała nieraz postęp, ro w ó j sceny, 
o tern chyba dwóch zdod być nie może. M e- 
eiszewsk1 przy 3wem eneyklopedycznem wy 
kszialceniu, gdyby był zawarł ściślejszą przy- 
]a£ń z Pytagorasem, z pewnością, pomimo 
ty ją c a  pobocznycL przykrości, ciosów (kry
tyka i aktorzy;, scenę krakowską postawiłby  
był no takŁ m stanowisku, z jakiego nawet 
laki brudny akaera jak M ączyński, nie zdo

łałby jej strącić.
8 t. Koźtrrana uwolnić było od administra

cji, a scena krakowska do dziś doia by je
szcze swym blaskiem przyćmiewała inne

Tee.tr krakowski nie m.al szczęścia do tę
gich rachmistrzów 1

O wiele bogaciej błyszczy kar .a dziejów  
tegoż teatru nazwiskami dyrektorów w arty- 
stycznem znaczeniu tego słowa: Chełchowski, 
M eciszewski, Skorupka i Koźmiar W szyscy  
c ;terej pozostawili po sobie niezatarte wspo
mnienia w rozwoju dceny krakowskiej, jeśli 
(będąc z zasady wsirzerr ięź lroym i) nie po 
wiem y, dla s c e n y  p o l s k i e j  Chełchowbki 
nauczył pierwszy p r a c o w a ć  artystów — 
uczyć się ról, był nieubłagany dla tych akto
rów, którzy pozwalali sobie lekceważyć jaką 
bądź najmniejszą rolę.

"prawdzi, tej zasługi nie przyznaje Chei- 
chowskiemu H ilary M eciszeweki \ Gazeta K r a 
kow ska  z r. 1843), ale znając osobisty stosu
nek tych ludzi do siebie, trudno tym razam 
przypisywać w elką we gę do zdania ceło wieka 
który pisząc o Chełchowskim zapomniał że 
występuje na forum publiczne. Krytyki jego  
Opatrzone światłemi uwagami, obandażowane 
siiną argunidutacją nie zdołają jednak ani na 
chw lę przekonać czytelnika.

Tan wzgląd (stronniczość M ec szew skiego) 
ocłabia wielce wrażenie odninsiune z odczyta
nia „uw ag“ o teatrze krakowskim , choć tru 
dno w wielu razach me przyznać M eciszew- 
skiemu racji.

Bynajmniej nic m yślm y  apoteozorać dzia
łalności Chełehowskiego, ale kiurując się za 
sadą pereat m undus fia t ju s tlc iu  mu limy ka
żdemu przyznać, co się mu należy.

Chełchowski ma jeszcze drugą zasługą wobec 
teatru a jest nią skupienie kolo siebie najwy
bitniejszych ówczesnych talentów.

Bracia Chomidsoy, K ról.kow ski, Lsdwow- 
sk i A leks. Rychter, Ładnowska Ruzalja, P i 
que Amt ija Palczew ska, R adzydska, zdo
bili swem: nazwiskami ówczesne afisze. Claoą 
stronę antrepryzy Chełehowskiego był reper
tuar, chuć „duch opiekuńczy “ w osobie Pal- 
czewskiej (rzeczyw: tego reżysera teatre za 
Chełehowskiego) me dopuścił do zupełnego  
obniżenia repertua ‘u. Palczi wska będąc wszech

w ładną rnmą, dzierżyła artystyczny kierunek 
sceny. O  znakomitej tej artystce, o jej wpły
wie na rozwój sceny, pomówimy cokolwiek  
obs serniej w stosownej chwui

J  Lo-ziński.
(Ciąg a a u zy  nastąpił.

Otwarc‘0 teatru.
G azeta K rakow ska  w Nr. 1 z r. 1843 

na naczelnetn miejscu umieściła następującą 
notatkę o otwatciu nowego teatru przy placu 
Sz3zepań:k:tn.

, W czorajszy dzień N ow ego R oku uświe
tniła uroczystość otwarcia nowegc teatru nu 
placu Szczepańskim. Z początku miano za
miar przedstawić komedję w 3 s.k aob wier- 
rzem, umyślnie na tan cel Dapisuną: „Rej z 
Nagłowic", lecz dla spóźnionego odebrania 
tej sztuki, a przeto niemożebr ości wyuczenia 
się jó l, musiano odłożyć wybtawę do przy
szłej niedzieli, a na tomiast daru komedję 
„Barbara Zapolska" i operetkę „N ow y R ok “.

Publiczność zachwycona najprzód piękao  
ścią sali teatralnej, w ktCrej dobry smak z 
okazałością połączony przeszedł wszelkie ocze- 
ki'ian5a; z uczuciem przyjęła krJHrie przemci 
wionie dyrektora istniejącej kompanii ai 
ty3tów i przedsiębiorcy teatru pana OhulcLow 
skiego, przed rozpoczęciem widowiska. Odda
wczy należną cześć Rządowi za ojcowską tro
skliw ość Jego o dobro sceny krajowej i tym 
końcem wzr .esienie gmachu teatralnego zna
cznym kosztem, ślubując ze swojej strony zu 
pełn.e poświęcenie się tak zaszczytnym za- 
m iirom  doDroozynnego Rządu, w /raził w koń 
cu pan Chełchowaki, że dalsze powodzenie i 
postęp sceuy, wyłączm e już teraz od zamiło
wania jej przez publiczność zpleżeć będzie, 
o któiem  wątpić nie można, sadząc po ume- 
slcniu z jakiem  powitała to. piękny przyby
tek, Talii i M elpomeny i pośpńchu z jakim  
prawie wszystkie lużt parterowe i piewsz gc  
piętra na ceły kurs zaabonowane zoctały. Obie 
sztuki z nieustającemi oklaskami przyjmowa
no, gra celniejszych artystów zaś wyborna, 
nader miłym uczyniła ten pamiętny wieczór; 
wszyscy w końcu przywołani i oklaskami 
uwieńczeni zostali.

Przedwczoraj na zamknięcie starego roku 
dany był na salach Knotza Lal S trzeleck i'

Kronika z a n ie j s c o ia .
KURIER PROWHNClOiMALNY

* Donoszą z rzeszowskiego, że w dniu 15 
grudnia r. z, poświęcony został piękny, mu 
rowany budvnek szkolny, który poste wiła wła
snym kosztom gmiua W ysoka głogowska. Po 
święcenia dokonał ks. a^ebtackf, plohen z Za
czernia Obok szkoły założono czytelnię lu
dową.

* W Krasnem pod Rzeszowem, w dubr»ch 
pani Bielańskiej odbyło się polowanie Ubito 
120 zajęcy Po polowaniu i uczcie, zabawiano 
się tańcami.

KURŻER WARSZAWSKI
* W Warbzawie trwają nieustannie rewizjo 

domowe. Żandarmi nocą wpadają do mieszkań 
prywatnych, Bznbając broni i pism wzbrenio 
nych przez cenzurę. Dowódcy wojsk w VYar 
szawie i w W ilnie otrzymali zawiadomienie, 
że trzy dywizjo piechuty mają być od komen
derowane ne granicę zachodnią

POLACY NA OBCZYŹNIE.
* V7 ftumunji, mianowicib w Jansach, istniała 

biblioteka polska i czytelnia i anowiąca ogni 
sko życia polskiego. Przez lat 27  zarząd bi- 
bljotehi kompletował zbiory i doszedł do 4000  
tomów, a nadto do kapitałn żelaznego ne n- 
trzymuiiie tejże w wysokośei 700C fr. Tym
czasem coraz bardziej zmniejszało się towa
rzystwo polskie, członkowie tegoż przenosili 
się do innych państw i wreszcie zabrakło o- 
sób, dla który ob by biblioteka miała znaczenie. 
Z togo powodn rządząc się statutem Towa
rzystwa polskiego, w którym powiedziano, że 
„Bibljoteka, jaka instytucja publiczna jest wła- 
suodcią narodową, niepodzielną, może tylko 
z pod opieki obecnej pzejśó ne rzecz jakiego  
zakładu publicznego w krajn lub na emigra
cji", oddrną zo tała TowarzyeLwu litorackie- 
mn na górnym Śląsku z siedzibą w Bytomin, 
oraz przelano tam i dotychezrsowy kapitał że
lazny.

Dodać tu musimy, że Towarzystwo wyżej 
wspomniane, na którego czele stoi majer Szmn- 
la, a bJbljotokarzQm jest p. Nppierclski, reda
ktor K atolika , z okazji 95-letniej rocznicy 
istnienia tego czasopisma, najbardziej doczj 
tnego ofiarowało 10.000 marek na pomoc nau
kową dla nozącej się młodzieży Celem nadto 
Towarzystwa jest wydawnictwo pożytecznych 
dziełek dla lada i zbieranie materjałów do 
dziejów, literatury i zwyczajów na Śląsku.

KURIER W!EDE£SU
* W Burgu, W  sali marmurowej, odoył się 

w dniu 2 b m. obiad dworski dla poołow i 
pełnomocników wojskowych zagranicznych.

* Depntację złożoną z ośmiu notablów mr - 
homoiiańskich z Bośni, przyjm >wał dnia 2 bu 
cesarz Depntacja ta, p«d przewjdnic^wem Ha 
dżi Mehjmed Efi mdi Agnfc A giz’a, nbrana w stro
je narodowe, składała podziękowanie za otwo
rzenie w Bośni szkoły dla mrhometafskich du 
chownych sędziów

KURIER BERLIŃSKI.
* Dnia 31 grudnia roku ubiegłego, padły 

tu na jedn j z bardzo ożywionych ulic dwa 
“trzrły za uciekającym ^dezerterem (jwojsko- 
w ym ; na szczęście nikt nie został jrannym. 
Zbieg, nazwiskiem Pi hm, muszkieter z 66 
p. p., schronił się przed pogonię do pewnego 
derne, a nie widząc innego ratunku, skocoył

z piętra na podwórze, przyczem złamał oby
dwie negi.

KURIER PETERSBlfRSSKl.

* fiazeta sądowa, wychodząca w FetersLnrgn 
zamieściła aitykn ł dotyczący odpowiedzlalno- 
ic i redaktora w razie wydrukowania wiadc 
mości nierzetelnej podanej przez reportera —  
Clazota twierdzi, że redaktor w żadnym w y
padku oipc wiedzialnym za to być nie może, 
ponieważ niepodobieństwem jest, aby każdą 
wiadomość osobiócie sprawdza?, przytem re
porter w BtO aU nkn do redaktora winien być 
człowiekiem godLym zaufania. Jeżeliby zaś 
wiadomość podana przez reportera okazała się 
fałszywą lnb umyślną, redaktor w oloym jest 
od kary, bc prawo nie karze czynów spełnia
nych nieświadomie. Co do zamieszczania arty
kułów o osooach popełniających czyny hanie
bne, prawo nie 3tawia żadnej tamy, żąda je
dynie przyzwoitego t.onn i ściśle rzetelnych  
fsktów.

’ Rzocz godna podziwn, że ns gwiazdkę 
zawsze Petersburg coś ofiaruje ukochanemu 
Indowi polskiemu. W roku 1864 np. Króle
stwo Polskie otrzymało nkaz o zniesieniu kla
sztorów. W rokn n»8łępnym podpisany zo
stał nkaz o przejściu wszelkich nieruchomości 
i kapitałów, należących do świeckiego duchc- 
wieńjtwa rzymsko-katolickiego na rzecz skar
bu. W r. 1869 pozwolono w krajn zachodnim 
nżywac językp rosyjskiego w nabożeństwie, 
w rckn 1890 zapadło postanowienie co do li- 
turgji poldkiaj. Obecnie zaś, jako ostatni i naj 
donioślejszy prezent wigilijny, ofiarować ma 
car Krćlestwn kościół prawosłuwno - polski 
Czy można ł edy wątpić o prawdziwie ojcow
skiej troskliwości rosyjskiego rządu.

KRONIKA WOJSKOWA.

* Ponieważ okazało s ię , ze wielu jednoro
cznych, którzy mogliby słnżyć na własne ko
szta, nsnw", się od tego i oaoywa slnżoę na 
koszt rządu, wydało minister)um bardzo suro- 
wb rozporządzenia do władz politycznych aby 
z największe ostrożnośuią postępowały przy 
wydawaniu świadectw, potwierdzających nie
możność odbycia słnżby jednorocznej aa koszta 
własne.

ł  Komenderującym V korpuou w Warsza
wie zooteł zam.anowany w miejsce osławione 
go gen. Swis^nnowa- gen. T !mrut, finlanduzyk 
z pochodzenia, który nie brał dotąd udznłn  
w żaduej kampauji rosyjskiej. Nominacja jego 
wywołuje pewną sensacją z powodu, że aa- 
btąpiia poza zwykłą koleją awansn.

KRONIKA EKONOMICZNA.

* P odatek giełdow y. Ministerstwo skarbu 
zezwoliło bankowi austro-węgierskiemn do 
niszczenia podatku giełdowego zapomucą zna
czków stemplowych przez nalepianie tako
wych na dotyczących rachunkach, wysta wo- 
nych dla streu zawierających nmuwy. Na ra
chunkach me być zamieezczane: „ziożony po
datek na podstawie reskryptu skarbn z dnia 
20 listopada 1892 r. 1. 39 .374

* W ypoatę kuponóu. obligaoyj c. li. u p rzy w . 
kolei A rcyksięcia  A lbrechta, które z dni om 1 
stycznia i8 9 3  r. zapaść mają, będzie od tego 
dnia począwszy, nsknteczniać główna kasa 
anstr. kolei państwowych w Wiedniu po 2 złr. 
za dztnkę w* srebrze W czasie od 1 do 14 
sr.ycznia 1893 r. wypłatę tyuliże kuponów bę
dą także askat6czniać: W Berlinie bank nie 
miecki, w Frankfurcie n, F  niemiecki bank 
związkuwy i panowie Erlangei i Synowie, 
w Monachiom bawarski bank związkowy w 
narkarh niemieckich, po kursie wiedeńskim  
Od 15 stycznia 1893 r. wypłacę tnponów w 
mowie bed^cycn będzie załatwiać wyłącznie 
tylko głów'na kasa anstr k'.lei państwowych 
we Wiedniu.

Z UTER1TURY I SZTOKI.

A  (k, b.) W aler ja  M a tren ć  „Dzieci Szczę
ścia". Warszawa, nakłauem S. ioewentala (bez 
daty) str. 993

Rc Izina Sawińskich składała się z ojc i 
dwóch córek Marceli i Jadwigi i syna Sta
nisława. Młodsza Jadwiga była dość prakty
czna, czego brakowało starszej jej siostrze, 
przyzwyczajonej do względnego a nawet zhyt 
kowego życia. Nagła śm.eró ojca pozostawiła 
dzieci w fotalnam majątkowem położeniu 
Gzercz, narzeczony Marceli, kochał ją bardzo, 
ale dowiedziawszy się. że ojciec jej nie zo
stawił majęukn, opuścił j ą . . .  przez miłość 
dla niej, bo obawiał 3ię, czy będzie zdolną do 
skromnego życia, ery może zapewnić jej szcze 
ście. Autorka twierdzi, że był to bardzo 
porządny człowiek (wierzmy jej na słowo 1) i 
że tylko prawdziwa miłość doprowadziła go 
do tego krokn Marcela odrzneiła rękę boga
tego Melchiora, ale nie odrzneiła ani umizgow 
ani pieniędzy bogatego prezesa, i wyjechała 
z nim wreszcie dc Włoch. Antorka twierdzi, 
że Marcela pokochała (?) preze&a. Jakoś ina
czej wydawało się to jej siostrze, Jadwidze, 
bo dowiedziawszy się od swogo narzeczonego
0 stosunkach prezesa z Marcelą, opnściła jej dom
1 nmarła na snchoty, bo się zaziębiła (tra
fia Bię t i i b i g a t y m  pannom). J  reela dopiero 
we Włoszech spotkawszy Czercza, przekonało 
się, że prezes z nią się nie ożeni, o czem 
megłs. jnż wcześniej wiedzieć, bo żona preze
sa choć chnda, obiecywała żyć jeszcze lat 
sporo. FonLważ zaś spotkanie z Czerczem na
stąpiło w Wenecji, a wudy tam nie brakcje, 
więc Marcela się ntopiła.

W taki to sposóf szlachetny (?) Gzercz 
z a p e w n ił...  szczęście Marceli.

Trzecie „dziecko szczęścia" —  Stanisław, 
poszedł dc kryminału, na co ud początku po

wieści zaułngiwał. Główne postacie są jakieś 
dziwne, bez życia, niesmaczne, nieskończone, 
cała intryga nie um otywowana, psycliolcgi 
czne „pogłębianie" przechodzi w kary katu 
rę. Dawno przytem nie czytaliśmy tak nu
dnego ntworu powieściowego.

Polacy, zamieszkali w Berlinie, wydali 
swój własny „Kalendarz Rerliński" na rok 
1893. Oprócz właściwego kalendarza, jest dział 
literacki z nowelami i droffazgami. Dział in- 
seratowy ogłasza same tylko firmy polanie w 
Eerlinie, a jest ich dnżo. Najciekawszym jest 
„Przewodnik po Berlinie" i „Spis towarzystw  
polskich", mających liedzibę po miastach nie 
mieckick Jest w Berlinie około 50.000 Pola
ków —  niby miasto w mieście. Zamieszkij i 
przeważnie krańcowe, tanii dzielnice, bo to 
prawie sam proletarjrt, z zarobkiem dziennym 
od 9 do 5 marek Pocieszającem jest, że się 
szukają, skupiają i bardzo swoją narodowość 
pielegnnją Kółek jest około 30. Mają też i 
szkółki swoje; zawiązała się nawet, i komisja 
szkolna, która wysznknje nauczycieli polskich, 
oraz lokale i fundusze. Z funduszami, nieste
ty, źle! zatoin Bzkóleh polskich tylko 6, a 
uczniów dopiero 200. Mają też i swoje dwu 
picma, tc jest Gazetą Poleką  i jej dodatek 
Leszek- Redaktorem jest p. Zalachowski. U trzy
muje on, jak może, łączność emigracji z narodom, 
walczy też zawzięcie z socjalizmem, bo jest, 
niestety i gronko socjalistów złączone w „To 
warzy stwo socjalisto w polskich". Wydaje ono Ga
zetę h o b o tn ie zą ,  redaguwauą w języku jakimś 
dziwacznym, żydowsko-węgiersko-rogafkowym. 
Utrzymuje się z funduszów niemieckich

ROZMAITOŚCI.

laklGh mamy cywMizatorów! w Warsza
wie umarł niedawno były radca szkolny Pictr 
Dymitr Sołomin B ieg jego życia był castę- 
pnjący Minister oświecenia hr. Adlerberg 
miał kucharza, który przez długie lata dobre 
i smaczne gotował mn obiady. Po niejakim  
czasie minister zauważył, że p >trawy coraz 
mniej były smaczne, dopytywał się o powód 
i dowiedział się, żo kneharz ów, jnż znacznie 
wiekiem podeszły, nie mógł wydołać. Polecił 
tedy minister, aby kucharza zwoln.ono z i 
bowiązków i dano mu odpowiednie wiekowi 
jego zat,rndnienie. Kiedy ów minister przy
był pewnego razn do W arszawy na inspekcję 
—  przedstawiły mu się wszelkie wiadze szkol
ne na ćworen. Pomiędzy osobami witającemi 
min stra stanął w złocistym mnndnrze inspe
ktor warszawskiego okręgn szkoluego, a w 
tym inspektorze poznał hr. Adlerberg swego 
starego kucharza Piotra Dymitra Sołomina!

Słynny cesarz Głliński K an ghi, który pa
nował od r. 1661— 179 9 , obchodził pawnego 
razu święto Nowego-Roku w klasztorze budy 
etów na Złotej-WyBpie pod Gzinklang nad 
rzekę Y angtsekiang, a w wigilję święta dra
żniło go wielce rechtanie licznych trzód nie
rogacizny na pobliskiej stacji eilLej. Chcąc 
szybko mieć spokój, rozkazał cesarz, aby na 
Zł tej-W yspie, w przeddzień Nowego Rokn, 
nie pobiorano i la od świni. Ponieważ jednak 
po chińsko „tszn", św in ie, brzmi tak samo 
jak „Iszu", w szystkie, —  przeto m.nister zio  
zemiał astm ę dany rozkaz, że „wszystkie" 
cła mają być w przeddzień Nowego Roku 
zniesione i wydał odpowiednie poleeenia. Sko
ro nieporozumienie wyjaśuiło SLę, cesarz n ic  
chciał już rozkazn odwoływać i do dnia dzi- 
siejtzego na Złotej Wyspie w wigilję Nowego 
Rokn żadne cła nie są poble.ane.

Ofiery Z Monte Cario z Monte Carlo do
noszą o dwóch świeżych l  imnbrtjstwacb. Ofia
rą zaciekłej gry padf 23 letni Amerykanin, 
który przegrawszy 80.000 fr., stanowiące 
własność jego matki i siostry, rzucił się pod 
przechodzący prciąg pomiędzy Yentimigl.a a 
Meutoną. Drugą ofiarę znaleziono w wagonie 
pierwszej klasy w pociągu idącym do Nizzj 
Nieznajomy był jnż w stanie agonji.

Okropna scena na okręcie. Okropna sce
nr na parostathn, płynącym po morza Bałty  
ckiem rozegrała się w ostatnich dniach z po 
gromcą i jego lwami. Niejaki I. Seetb po • 
drożował, jak pisze jedno z pism, wychodząco 
w Rewln, przed dwoma tygodnffm i z 14 lw a
mi i kafimi aa narostatku Marji-Luawiki, uda
ją" się do Lnbeki. Nagle zwierzęta rzuciły 
się gwałtownie do drsrwi klatek, chcąc s ;ę w y
dobyć na wolność. Uderzeni? były tak silne, 
że statek został wstrząśnięty w posadach i z tru 
dneścią zaledwie zwierzęta zostały zamknięte. 
Jeden wszakże lew wyrwał się i rzneiwuzy 
się na konie, wpadł z mm do wody. Sam po
gromca równie zaatakowany, zosisł niebezpie
cznie zraniony.

Pniimcrekc łódź Piszą z Rzymu ped du 
19 grndma, że w Givititveccbit odbyła się 
wczoraj próba podmorshiega statkn „LAuda 
ce“, o którego zbndowaniu donosiła przed 
kilkoma miesiącami Gazeta Frnnlcftircko. Stu 
tek miał się zanurzyć 40 m.e„rów pod wodę 
tymczasem zpnnrzywszy się na 15 metrów, 
wypłynął znowu na powierzchnię, a to sku
tkiem wypadku, jakiemu niegł syn wync 
lazcy, mianowicie pi/.ez nieostrożność urwała, 
mu maszyna naleć wskazujący u lewej ręki. 
To też spowodowało zawiedzenie dalszej pró- 
by ze atatkiem. L ’Audace wykonany został na 
warsztatach ok-ętowych w Bayona, wedle pro
jektu wynalazcy D egli Abati. Zm dowano go 
z żelaza i ze sta li, ma dłngcści 8 -5 metra, 
szerokości 2-5 metra, głąbokuśei zaś 3*5 m e
tra i zaledwie cokolwiek wiczialnyw jest na 
wodzie, gdy płynie po jej powierzchni. Waga 
ładunku wyuoBi 40 ton, rneh radajr mn elek 
tryczność Staiek wyprowadzony został przez 
holownik z portu aż do miejsca, w ktćrem 
głębekość wody wynosiła 40 metrów i tn roz
poczęła się próba, mianowicie zanurzacie 
się statku. Zanim objęła go zupełnie woda 
npłynęllo pół godziny. Zaledwie tedy Btatek 
odczepiony zostł od holownika, dano rozkaz, 
aby czynność przerwać, co wywołało zwątpię 
pienie czy rzeczywiście próba powiedzie się jak 
należy, dopiero objaśnienie o wypadku UBpo- 
koiło oljcnych.



K U R J E R  P O L S K I .

Lwowska Izba feaadl.<?wa
wobec wiecu wiedeńskiego.

(uiąg dalszy).

1. Uwagi do pow yższych rezolucji podatku  
zarobkowego.

Izba wiedeńska wnosiła, by cały kontyngent 
podatku zarobkowego wynosił najwyżej 16 mi- 
Ijonów. Kwota ta reprezentuje dzisiejszy poda
tek z opustem 2o u/0 —  który w ten sposób 
niejako z góry miałby dla wszystkich być ze- 
skontowany. Tylko opusty po nad 2 ó aj0 chciała 
izna wiedeńska tak mieć podzielone, by najni 
żej opodatkowani najwięcej — najwyżej opoda
tkowani najmniej z nich korzystali. Ta pozorna 
tylko korzyść, rzeczywista zaś niekorzyść dla 
najniżej opodatkowanych, spowodowała nas do 
obstawania za nielimitowanym kontyngentem i 
za przyjęci ,m całego wyn; u podatku za r. 1891, 
jako podstawy do opodatkowania. W sprawie 
tej przemawiał obszernie dr. Kolischer. W tym 
względzie utrzyma 1 się w zupełności wniosek 
Izby lwowskiej i pilznoriskiej. Jako wzrost za 
lala 1892 i 1898 przyjęliśmy tylko l u/0 rocznie, 
a zatem 2 u/0 za powyższe dwa lata.

Izba wiedeńska wnosiła utworzenie towa
rzystw podatKowycn podzielonych na najmniej 
trzy klasy w całem państwie, a to o de mo
żności podług zawodów i odrzucała kontyngeuta 
powiatowe. Sprzeciwialiśmy się temu z jal. naj
większym naciskiem, a wniosek Izby lwowskiej, 
poparty przez izbę pilzneńską, tak co do kon
tyngentów powiatowych, jak  tez co do skłaau 
komisji, utrzymał się w zupełności.

W mysi uchwał Izby lwowskiej mieliśmy 
zamiar wystąpić z wnioskiem ustanowienia hon- 
tijiUjentów krajowtjuft —  zarazem jednak żą
dać, by projektowany w przedłożeniu rządowem 
Coroczny wzrósł kontyngentu o 2 Tuj0 nie był 
równomiernie na wszystkie kraje rozkładany, 
uLe by wzrost curoczny na icażuy kra j n a k ła 
dany odpow iadał rzeczyw istem u przeciętnemu 
wzrostowi, podatków  w tym Kra|e z ostatnich 
2U lat.

W takim razie wzrost ten coroczny w Ga
licji nie wynosiłby 2 4 proc., ale co najwięcej 
0 4 proc.

Z pierwszą częścią iego wniosku, tj za kon
tyngentami krajowemi w nasadzie, wystąpił już 
na przedwstępnej konferencji delegat nasz, dr. 
Henryk Kolischer, motywując ją  w dłuższem 
przemówieniu, uzyskaliśmy jednak tak stosun
kowo uehezną dość głosów, iż zanhodz.ła oba
wa, że na Wiecu samym, gdzie nie głosują 
wszyscy delegaci, lecz każda izba tylko jeden 
głos oddaje, wniosek ten Aę nie utrzyma.

Podnosiliśmy więc ten wmo&ek na konfe
rencjach poufnych juz w całości . przekona
liśmy się, że nie możemy liczyć na poparcie 
nawet najbliżej nas stojących Izb. Delegaci Izb 
czeskich i Izby ceiowiackiej byli wprawdzie za 
kontyngentami krajowemi —  zarazem jednak 
.z całą otwartością oświadczyli, żb za nieruwno- 

~*rnierriym rozdziałem wzrostu rocznego 2 4 proc. 
w mysi naszych wywudów, głosować me mogą, 
gdyż to obciążałoby ich kraje, czego w obec 
swoich mandantów usprawiediiwićby nie po
trafili.

Nie pozostawało nam w tych warunkach nic 
innego —  jak  zaniechać powtórnego wnoszenia 
kontyngentów Krajowych i zgodziliśmy się na 
żądanie wypowiedziane w punkcie 4  by kon- 
tyngenl został przez lat 10 niezmieniony.

Ponieważ powszechnie uznawano, iż między 
centralną komisją kontyngentową, a komisjami 
pow.atowemi, powinna istnieć jakaś instancja 
pośrednia, wyłoniła się już przy naradach po
ufnych myśl utworzenia kontyngentów podług 
okręgów izb handlowych.

Należy przy tern uwzględnić, iż lerytorjum 
przeważne, ilości Izb —  jest identyczne z le- 
ry tc ju u i kraju i tern głównie tłumaczy się, że 
wniosek ten zam.emony został na Wiecu w u- 
chwałę

Sprawozdawca izby wiedeńskiej, p. Ausspilz, 
wiedząc, iż Wiec uchylił jego projeKl towarzystw  
podatkowych według wysokości podatku i sto
jąc w obec faktu kontyngentów powiatowych, 
starał się choćby coś z pierwotnego swego wnio
sku uratować —  wniósł, by każdy kontyngent 
powiatowy podzielono na 3 subkontyngenty, sto
sownie do trzech okręgów' wy borczyeti. Sprzeci
wialiśmy się temu dowodząc sprzeczności tego 
wniosku z jedno łitą  komisją i niewłaściwości 
z Liego wynikającej, Która polegać będzie w 
tern, iż rep rezen tan t najnjżej opodatkowanych 
orzeKać będą w komisji o podziale najwyższego 
kontyngentu na kuka może osób.

Wykazywaliśmy oraz, iż w razie, rozbicia 
kontyngentu na 3 części, zw olnienia i ulgi w 
kontyngencie na jn iższym  n w będą wyrównane 
w  całym  powiecie , ale spadną ca łym  sw ym  
ciężarem na tych, którzy o m ato  co mniej są 
biedni od uwolnionych, co byfeby jaskraw ą nie
sprawiedliwością.

^Dokończenie nastąpi;.

O godz. 7 wieczorem w teaLrze br. Skarnka 
»Angot< operetka w 3 aktach Lecoipia.

0  godzinie 9 wieczorem posiedzenie sekcji 
literackiej w »Kole«.

Diątc/c 6  stycznia.
G godzinie 12 w południe w lokalu stowa- 

rzeszenia nauczycielek (Rynek L 1 0 ). wspólny 
opłatek, na który W ydział zaprasza członków 
wspierających i zwyczajnych.

O godzinie 4 po połucmiu w sali Towarzy
stwa gimnastycznego »Sokół* Jasełka.

0  godzinie 7 wieczorem w sali Domu Na- 
rodnego koncert kwartetu »Udei*.

L w ó w , 4  s ty c zn ia .
(v j  Ruch p rsed w y b o -czy  do Rady miej

skiej rozwija się zwolna. Wczoraj do sali To
warzystwa muzycznego, na trzysta zaproszonych 
przez 'kom itet właścicieli realnościowych*, sta
wiło się osób 60 kilka. Przewodniczył prowizo
rycznie dyrektor szkoły kolejowej p M. Rybow- 
ski, później miejsce jego zajął dr. Jan Stella 
Sawicki, wybrany prezesem inicjatorskiego ko
m itetu; zastępcami zostali pp. Jakób Lewicki i 
dr. Ostrożyński, seitretarzami dr. Kadyj i W a- 
liehuwski; skarbnikiem bud Krzyżanowski.

O genezie zebrania wczorajszego i celach 
komitetu, który je zwołał, objaśniał p. Lewicki 
w przemówieniu pełnem spokoju i taktu. Orga
nizatorowie tej akcji nie mają w niej żadnych 
osobistych i lteresów ani stronniczych tenciencyj, 
nie ma wśród nich ani nikogo z dotychczaso
wych radnych ani kandydatów do nowej Rady. 
Chodzi jedynie o to, by zbliżające się wybory 
przeprowadzono uczciwie i przyzwoicie a z do
brem miasta, z pubiicznem dobrem na oku. 
Rodzaj i stan dzisiejszej gospodarki miejskiej 
najlepiej odczuć i ocenić mogą właściciele real
ności a obecna chwila szczególniej ważna, wy 
maga też szczególnej pieczołowitości i energji, 
by świeży zarząd stolicy naszej dostał się w rę
ce ludzi o szerszym na rzeczy publiczne poglą
dzie ule i zwolenników racjonalnej oszczędności. 
Przyszłoroczna wystawa krajowa stworzy dla 
nowej Rady zadania wyjątkowo trudne, bo na
rodowy nasz popis 25-letniuj pracy w Galicji 
będziemy musieli tak urządzić, w sposób bodaj 
proporcjonalny do świetnych niezmiernie dwóch 
ostatnich ekspozycyj w monarchji austryjackiej: 
pragskiej i peszteńsldej.

W dalszym toku swoich halnych uwag, 
wspomniał p. L. o stanowisku, jakie zajmować 
winni podczas wyborów urzędnicy magistratu; 
praw wyborczych odmówić im nie wolno ale i 
im nie należy tych praw i swuich wpływów 
nadużywać. Zdaniem mówcy pożądaną jest 
zmiana staiuLu miejskiego przynajmniej o lyie, 
by co 3 lata zmieniać tylko połowę Rady, lj. 
5U jej członków. Nie oświadczamy się, kuńozył 
p. L., za żadną ze znanych partyj, nie myśli.ny 
i nie będziemy ani kupować ani kaplować sobie 
wyborców ; ograniczymy się wyłącznie do roze
słania naszej listy najsumienniej ułożonej. Nie
0 zwycięztwo wprost nam idzie lecz o to na 
razie, by zamanifestować l istnienie w stolicy 
grona ludzi, którzy postępując całkiem jawnie i 
bez żadnych intryganckimi tub demoralizujących 
środków, ciążą do zrehabilitowania opinji miasta
1 zapewnienia mu »ojców« istotnie o j a g o  do
bro dbałych...

Szlachetnych poglądów wiceprezesa komitatu 
słuchaliśmy z wielkiem zajęciem i szczerze ży
czymy, by w rzeczywistości znalazły jak najsil
niejszy refleks. W.ary jednak po temu nie ma
rny wiele. Otaoz bowiem ludzi »lepiej* myślących 
przedstawia się dotąd, jak zwykle u nas zanadto 
rozbitym, pozbawionym jednolitego sprężystego 
kierownictwa i ściślejszego żywiołu, który w ka
żdej podobnej akcji jest niezbędny, zwłaszcza zaś 
tutaj, gdzie już niejednokrotne, jak  smuLne do
świadczenie pouczyło, spryl i zapobiegliwość 
kliki brały górę nad... najiepszemr intencjami 
przeciwników nieudolnych i luzem chodzących.

W rezulracie wstępnych rozpraw, przyjęto 
wniosek prof, dra Teof. C i e s i e l s k i e g o ,  by 
komitet na zgromadzenie obszerniejsze wezwał 
do zgłaszania swych kandydatur wszystkich lu 
dzi chętnych, natomiast uzupełniająca rezolucja 
prof. M a ń k o w s k i e g o ,  by wejść w pertrak
tacje z komitetami innemi, doznała opozycji; 
nakoniec sekretarz W e 11 c li o w s k i wytłuma
czył, dlaczego wbrew dotychczasowym prakty
kom komitet właścicieli realnościowych nie za
prosił żaanego z reprezentantów prasy, chciał 
bowi3in pozostać jak  najbardziej bezstronnym 
i nie agitować w swoich mleresacii przez żaden 
dziennik. W skład komitetu w y k o n a w c z e g o  
powołani zo s ta li:

Adnmowski Tom asz, Andrzejowski Karol, 
Baczewski Leopuld, dr. Barącz Roman, Blauth 
Jan, Bogdanowicz Henryk, Domaszewicz Ale
ksander, Franz Antoni, Januszewski Jan, ks. 
Hićkiewiez Władysław, Iioeppel Krzysztof, Le- 
wakowski Aleksander, Liekeniiorf Jan, dr. Lilien 
Edward, dr. Mańkowski Bolesław, Matiaszek Lu
dwik, Mały Józef, dr. Melirer Henryk, Nirenstein 
Mauiwcy, Onyszkiewicz Zdzisław, Pendiuk Józef, 
Podgórski Józef, Rybuwski Mikołaj, Rychtman 
Józef, Sołtysik Tomasz, Sawraoki Hipolit, Sten- 
zel Jan, Szuchiewicz Włodzimierz, Thullie Ma- 
ksymiljan, dr. Wachtel Antoni.

(i) Z Iżby adw okack ie j. Buia 29 z. m. odbyło 
się walne zgromadzenie lwowskiej Izby aawoka- 
ckiej, na którem, prócz sprawy budżetowej i wy
boru 5 nowych członków do rady dyscyplinar
nej, roztrząsano szczegółowo opinję eo do sądów 
rozjemczych, sądów pokoju, oraz l. zw. num e-  
rus ciausus. Kwestje te przedstawiają się na
stępująco :

Reskryptem z dnia 7 lipca 1892 r., 1. 11769, 
ministerstwo sprawiedliwości zapytało krajowy 
Wydział galicyjski: czy i w jakim  zakresie u- 
rzędują w Galicji sądy rozjemcze, które stoso
wnie do ustawy państwowej z 21 września 
1869 roku i ustawy krajowej z 6 marca 1873 
powinny być w Galicji zaprowadzone, ewentu
alnie, jakicn środków zmiany lun reformy w po 
wyższych instytucjach użyć należy celem um o
żliwienia im właściwego funkcjonowania ł

Zapytanie to Wydział krajowy zakomuniko- 
.wał lwowskiej Izbie adwokackiej, żądając opinu 
co do formy, jaką należy nadać gahcyj skina są

dom pokoju i alrybucji, jakie im przyznać na
leży ?

Dysitusja wywołana tą kwestją w Izbie a- 
dwokackiej nader była ożywioną, a różnica zdań 
bardzo wielką.

Podzielono nię na dwie grupy; mniejszość 
także mniej więcej wygłosiła poglądy.

Sądy rozjemcze, tak, jak są dziś, nie odpo
wiadają zupełnie celowi i dla tego me fun
kcjonują, mimo od 18 lat istniejącej odnośnej 
ustawy. Sąd rozjemczy, w obecnej swej formie, 
właściwie nie ma żadnego znaczenia, nie może 
on bowiem ani zmusić, kogo do staw.enia się 
przed siebie, ani żądać przysięgi od stron, a 
nadto, zupełnie bezpozy toczny, ciężarem jest dla 
gmin, które go własnym kosztem utrzymywać 
muszą. Zakres jego władzy jest nader szczupły, 
bo ogranicza się jedynie do sporów pieniężnych, 
a gdy taki sąd rozjemczy me ma prawa zmu
sić stror.y do stawienia się, nie ma też celu 
udawania się do niego i w rych kilku gminach, 
gdzie go na próbę zaprowadzono, nikt z niego 
nie korzystał. Nb. podania, zupełnie bezcelowe, 
należy opatrywać stemplem.

Mniejszość zatem sądzi, i ; jeśli takie sądy 
rozjemcze istnieć ń a ją  i naprawdę 'e rzy ść  
przynosić, należy zakres ich władzy rozszerzyć, 
utrzymanie ich.powierz\ć skarbowi państwowemu, 
podania zaś uwolnić od stempla. Go do gminy, 
to La tylko lokalu dostarczyć powinna. Nakoniec 
rozjemca, czy też zaprzysiężony protokolista 
winien być prawnikiem żawudowym, a sądowi 
winno przysłużać prawo zmuszania stron do ' 
stawienia się na wezwanie.

Większość twierdziła, że sądy rozjemcze w 
ogóle są niepotrzebne, warunki za„ stawiane 
przez mniejszość, niemożliwe do wykonania.

W kwestji sądów pokoju orzeknięio, iż, 
nimby takie sądy powstały, należałuby zreorga
nizować obecnie istniejące sądownictwo i aJmi- 
n.strację gminną, przedewszyslkiem znieść sądy 
powiatowe, w których miejsce utworzyć by trzeba 
trybunały okręgowe, z prawem rozstrzygania 
kolegialnie ważniejszych spraw, dziś sąuom po 
wiatowym przypadających. W celu zaś upro
szczenia akcji należałoby kilka gmin wiejskich 
m niijrzycb łączyć w zbiorowe gminy większe.

W kwestji sądów pokoju polecono Wydzia ■. 
łowi Izby adwokackiej wypracować memorjal 
do Wydziału krajowego, w duchu powziętej 
uchwały.

Co do num erus ckm sus, to sprawę tę od
łożono do umyślnie mającego się odbyć zgro
madzenia w b ni., do rady dyscyplinarnej zaś 
wybrano ponownie pp. dr. Heinego, dr. Majew
skiego, dr. Pająka, dr. Skałkowskiegu i dr Sko
wrońskiego.

(t.J Rachunek Z w ystaw y. KomiLet wyko
nawczy wystawy przemysłu budowlanego, urzą
dzonej we Lwowie w roku- zesAym we wrze
śniu, wydał oDecuie broszurę, w której znejdu- 
jerny szczegółowe sprawozdanie z tej wystawy, 
różniącej się od ogoiu podobnych przesiąwzięć 
w Galicji zasadniczo leni, iż... uaała się w zu 
pełności.

298 wystawców obesłało — mawiać techni
cznie — 'wystaw ę, 'aAiosiK.^i-spuzycyj uosięgła 
pokaźnej cyfy 32o.

W Krótkim, ho 3-lygcdiiiowyin okresie trwa
nia wystawy, zwieifeuo ją  etó.UUU osóh za mio
tami wsiępu, me licząc w to osuh, mających 
woiue wstępy lub karty sezonowe. Obok osob 
prywatnych, zwiedzały wystawę także korporacje, 
towarzystwa specjalne i szkoły.

Jako nagrouy rozuauo: t> medali sreLinych, 
18 brunzowych, 2-i- zaszczytnych uznan, 62 li
stów uznania, l o  listów pochwalnych, a roz
dano je przeważnie lirmoin krajowym. Da na
gród państwowych, z rozporządzenia rządu, ro
ścić sobie me mogły pretensji linny zagraniczne, 
me wyłączając nawet węgierskich.

Niezależnie od Lego, każdy wystawca otrzy
mał pamiątkowy medal z bronzu, wykonany we
dług mouem prof. Marconiego, przez rytownika, 
p. Schindlera.

Loterja, urządzona przez komitet, przyniosła 
661 z i. o 2 cl. czystego dochodu, kturą to sumę 
przeznaczono dla 'b ra tn ie j Pomocy stucnaczuw 
politechniki*.

Preliminarz wydatków i dochodów wynosił 
14.0U0 zł., biiaus jednak przedstawiał się inaczej : 
rozchudu było l7 i-7 /-u l zł., duchouu 221J.Ó 0J., 
zostało zaloin 1-659 ód zł.

Nadto spodziewane są jeszcze wydatki w kwo
cie 378 11 zh, a uucnody w kwooicgptóti o-r zł., 
oprucz lego zas c iąży  obowiązek zwrotu sub 
wenejt sejmowej w kwocie lUUU zł,

K om itet, dziękując wszystkim , ktokolwiek 
przyłożył rękę do powodzenia wystawy, w szcze
gólności Składa podziękowanie: Sejmowi gaho. 
za IclOu zł., iznte liaudiowo-przemysłowej za 
50U zł., c. k. Ministerstwu naudiu za aOU zł., 
oraz Dyrekcji gal. Banan kraj., Dyrekcji lilji 
Banku Ula handlu i przemysłu, Zarządowi Tow. 
wzaj. ubezp. i Dp-ekcji Panicu inpOL. we Lwowie, 
które to instytucje utiarowały po lu d  zł.

Z uzyskanego duciiodu postanowiono ulwo- 
rzyć: l rundację d la  ouduwy gm achu Tow a
rzystw a jjULUi-cmuczneyu i (T ystaw y p rze m ys łu  
budowlanego, który to projekt poUpisaut człon
kowie wykonawczego koinnetu gorąco polecają, 
instytucja Laica bowiem, »sLać się rnuze nie Lyitcu 
Ogniskiem umiejęluuśet zawodowej, ale i ośrod
kiem ruchu przemysłowego w postępowem zna
czeniu*.

(ty u s tą p ie n ie  dr£ E uzeb iusza  G zen taw - 
Sk.ego. Po długtcn latach pełnych pracy, po
święcenia i uiespozyLycu zasług, proi ur. Lu- 
zebtusz Czerkawski ustępuje z katedry uni
wersytetu lwowskiego, żeguany z żalem przez 
kulegow, uczmow i publiczność, której sprawy 
nauki na sercu leżą. Ustępującemu profesorowi 
wręczyli delegaci senaLu akademickiego i wy
działu lilozoneznego pamiątkowe adresy, przy- 
ozem ks. dr. Paliwoda, rektor, i dr. Krucztue- 
v tez, dziekan wydziału ńiozolicznego, a zara
zem przewodniczący deiigacji, w gorących i 
wymownych słowacti podnieśli jego zasługi. A 
zasługi to niemałe, albowiem jemu to zawdzę- 
cza wszecnmea lwowska utworzenia kateur hi- 
storji polskiej i prawa polsku go, a r u i .o  on to 
podłożył kamień węgielny pod projekt utworze

nia wydziału medycznego i do urzeczywistnie
nia tego projektu w najbliższej przyszłości rękę 
gorliwie przykładał.

P ro f Czerkawski dziękował wzruszony do 
głębi za dowody uznania, jakie otrzymał, a 
podejmując ze staropolską gościnnością wszyst
kich, którzy pospieszyli uścisnąć czcigodną dłoń 
ustępującego z posterunku, mówił wfele o kie
runku, w jakim nadai uniwersytet kroczyć po
winien, aby spełnił sumiennie zadanie, jakie 
wziął na swoje bark,

Z toa.ru. Personel artystyczny zajęty jest 
obecnie próbaim świetnej komedji W iktoryna 
Sardou, p. t. 'Ć w iartka papieru*. Sztuka wy- • 
stawiona zostanie w przyszłym tygodniu w pierw
szorzędnej obsadzie.

Jutro teatr wznawia od dawna me graną 
operetką 'C órka pani Angot*. W swoim czasie 
operetka ta  podobała się powszechnie, dzięki 
istotnym pięknościom, jakie posiada.

W piątek po dłuższem przygotowaniu wy
stąpi młody debiutant, p. Juijan Hofmann, w 
roli Caramela w operetce: »Noc wenecka*. —  
Wieczorem tego samego.dnia dany będzie 'O tel
lo* z panem Żelazowskim w roli tytułowej.

Z kancelarji teatru donoszą, że Zygmunt 
Przybylski nadesłnl dymkeji nową swoją kome
dię, p. t. 'W ejście  w świat*.

Sekuja literacka w »Kola* zwołuje na ju 
rno, ; we czwartek c 9 wieczorem, posiedzenie 
w sprawach bardzo ważnych.

Ma być omówioną kwestja drugiego zjazdu 
polskich literatów i dziennikarzy i uiządzenia 
odnośnego działu na przyszłorocznej wystawie 
krajowej. Pragnąć należy, by wszyscy, którym 
nader doniosłe te sprawy nie są obojętne, ze
brali się jak najliczniej i w czas przygotowali 
grunt do akcji w powyższym kierunku."

Ł Towarzystwa prawniczego. W tych
dniach będzie rozesłany wszystkim członkom 
Towarzystwa styczniowy numer T izey lądu  p r a 
wa i adm in istracji — ponieważ liczba nakła
du egzemplarzy jest ściśle oznaczoną, przeto 
Wydział upra-za uprzejmie tycli p. t. prawni
ków i ekonomistów, klórzyby mieli zamiat przy
stąpić do grona członków Towarzystwa prawni
czego, ażeby to przysLąpienie jak najrychlej 
zgłosili do sekretarjatu Towarzystwa prawniczego, 
gdyż ci członkowie, którzyby w późniejszych 
miesiącach przystąpili do Towarzystwa, z powo
du wyczerpania nakładu T rzeg ladu  praw a i 
adm iiiislracji, późiiiej nie mogliby mieć kom
pletnego rocznika powyższego oiganu Towa
rzystwa.

Le „Skaty."' Staropolskim zwyczyjem obcho
dzono w dniu 31 grudnia r. z. uroczystość 
wspólnego opłatka, w obec prawie wszystkich 
cztoukow Stowarzyszenia i przy udziale repre
zentantów ducuowieńsLwa, i rady miejskiej, de
legatów bratnich stowarzyszeń, iżukoia, Lucji, 
Czytelni akadem ick ie j, C zyte ln i kolejow ej, 
B ra tn ie , pom ocy pouieclmiuow, tudzież nczn/ch  
obywateli i protekiorow stowarzyszenia.

Wszyscy uczestnicy tej uroczystości trady- 
cyjno-naiodowo-rehgijnej rozgrzaui zostali ser- 
ctecznemi przemówieniami, które rozpoczął go- 
rącemi słowy duchowej .Dstytucji Kierownik? 
ks. Słupczyński kurator »Skaty* a po nim p. 
Aleksanuer Getrhz Wice prezes »bKałY4 p. Jan 
Styka, Kurator »oitały«, delegaci bratnich slowa- 
warzyszeń i t. cl. Fiękny śpiew chóru Stowa
rzyszenia zakończył .en cuciiód n.ewątpliwie 
bardzo mim zapisaniy w pamięci uczestników. 
Rodczas uroczystości uaueuaiy telegramy i listy 
z życzpmumi: z SrakowS* Wiednia Pragi i t. d.

W czytelni katolickiej odbędzie się we 
. czwartek 5 b. m. pogadanka ks. prałata Jana 

Gnaiowskiego »0 honorze*. Początek pogadanki
0 godzinie 7 wieczoiem.

(h j Z karnawału Dzisiaj zawiązał i ukon
stytuował się komitet p iknncu  sUiro.Micaler- 
Sateyo. Pncmki takie juz byiy 3 razy i zawsze 
cieszyły się nadzwyczajnem powodzeniem; jedną 
więcej zaletą tegorocznego będzie, że postano
wiono o 1UU biletów mniej wydać, aby zapo- 
biedz ściskowi takiemu, jaki był w roku ze
szłym.

Również rozesłano już zapioszenia celem 
organizacji komitetu balu p ra w n ikó w .

Przegląd prawa i aaministracji okazał się 
za miesiąc styczeń b. r. Obejmuje między in
nemi arLykuiy i rozpraw y: »Poruczony zakres
uziałama* przez A, 1. 1., dr, biam sława Głąbin- 
skiego »Pugląd na dzisiejszy stan rolnictwa*, 
M. Gnorzemskiego »Wypowiedzenie umowy naj
mu według ces. roz. z 16 usiopada 1868* i dr. 
Konstantego Lewickiego 'Nabywanie nierucho
mości pr^y egzekucyjnej spizeduży*. W bogatym 
uziale luerackim wiele nowości zakresu jurys- 
prudencji znalazło omówienie przez naszych 
najlepszych prawn.kow. Zeszyt zamyka obiicie 
zaopatrzona część praktyczna.

Egzaiiuna, kwalifikacyjne dla nauczycieli
szkół ludowych pospolitych i wydziałowych roz
poczną się przed c. k. komisją egzaminacyjną 
we Lwowie dnia 20 lutego b. r. Dyrekcja ko
misji zawiadamia, iż należycie . ostemplowane i 
zaopatrzone: w metrykę urodzenia, w krotki
życiorys, z podaniem przebiegu odbytych nauk
1 wykazem azieł do egzaminów przestudjowanycb, 
w świadectwo dojrzałości i w dowody najmniej 
dwuletniej praktyki nauczycielskiej, odbytej w 
szkoie iuuowej publicznej lub prywatnej, mającej 
prawo szkoty publicznej, należy wnosie do ko
misji egzaminacyjnej (ulica bkarhkowska i. 39.) 
za pośrednictwem oanosnej c. k. Rady szkolnej 
okręgowej, najdalej po dzień 3 lutego b. r. Po
dania póżmej wniesione nie będą uwzględnione.

Ludivik Dstedziski.

Leczenie ineiOuą Kneippa. Rozpowszechnia 
się wszędzie kuracja za purnocą metody Kneippa 
i wszędzie praw ie daje pomyślne rezultaty. 
Trzeba jeunak być ostrożnym — i nie podej
mować leczenia bez porady lekarza. Zdarzył aię 
w Stanisławowie wypadek, iż dyrektorka szkoły 
wydziałowej, p. Marja Kłos, przez wodną ku
rację źle stosowaną podkopała wątłe swe zdrowie 
i została sparaliżowana, a wkrótce potem .zmarła. 
Niech więc zwolennicy metody Kneippa się 
strzegą.

Czytają — nie czytają?... Mówią o pe- 
wnem piśmie, że go nie czytają ; tymczasem inne 
pisma czerpią z niego wiadomości —  widocznie 
więc tam rade -zaglądają... Pizykład. W  tem pe- 
wnem piśmie pojawiła się wiadomość o zawie
szeniu D zienn ika  Łódzkiego  — i wnef inne 
pisma o lerr fakcie doniosły, a że zaczerpnęły 
wiadomość z powyższego źródła, można się 
przekonać —  iż pismo to nie podało w swej 
infotmacji, na jak długo D zien n ik  Ł ó d zk i zo
stał zawieszony — i inne pisma również mc 
me powiedziały w ięcej! Otóż nadmienić -wypada, 
że D zienni!: Ł ó d zk i zawiesił komitet cenzury 
na ośrn miesięcy.

Dla biednych. Przy ulicy Kleparowskfej 
gmina miasta wybudowała nowe schronisko dla 
nędzarzy. W  obecności prezydenta p. Moohma 
ckiego, radcy miasta p. Łukawskiego i radcy 
magistratu p. Uruskiego, odbyło się w sobotę 
poświęcenie 'Ogrzewalni*, która daje przytułek 
i nocleg 230 biedakom. W całym budynku pa
nuje ład i czystość. Znajduje się tu fabryka 
giętych mebli, w arsztaty : szeweki i stolarski.
W fabryce zajętych jest obecnie 30 włóczęgów, 
którzy dotąd żebrali i kradli. Sprawiają się oni 
dobrze, a praca dodatnio na nich wpływa.

ftiianowamu. Elewi górniczy Marian Wen- 
ger, Jan Zarański i Jan Kieniewicz, mianowani 
adjunktami górniczymi.

Tadeusz Lange mianowany prezesem, a prof. 
dr. Roman WawnuSewicz członkiem komisji 
egzaminacyjnej dla kandydatów stanu nauczy
cielskiego z gospodarstwa rolnego.

Starszy komisarz poczLowy Ryszard Wopa- 
terni otrzymał posadę sekretarza poczt we Lwo
wie. Komisarze pocztowi Kazimierz Łaski i St. 
Buguo zastali sekretarzami poczty. Komisarz 
pocztowy Stefan Jorkasz Koch, został starszym 
komisarzem we Lwowie.

Odznaczenie podręcznika Raua pedago
giczna warszawskiego zakładu głuchoniemych 
uchwaliła na ostatniej sesji zakupić 50 egzem
plarzy omówionego już przez nas podręcznika 
p. Antoniego Mejbauma p. t. »Kurs nauki języka 
polskiego dla klasy IL i Lii. * dla swego zakładu. 
Spotyka nas zaszczyt, iż posiadamy w gronie 
nauczycieiskiem naszego zakładu głuchoniemych 
autora tego podręcznika, który przez warszaw
ski instytut guchoniemych został tak zaszczytnie 
odznaczony.

(m . h.) Wspólny opłatek. Tego samego^ 
dnia odbył się w sali gimnastycznej szkoły im.* 
Staszica wspólny opłatek. \-V uroczystości tej, 
prócz członków koła, wzięli udział także delegaci 
'Sokoła* Fischer, Wallek i Bojarski. Serdeczna 
pogadanka, przeplatana toastami, przeciągnęła się 
az do północy. Pomiędzy obecnymi widzieliśmy 
prezesa Mieczysława Baranowskiego, Juljana Fą- 
farę, Fr. Szpetmańskfego, Józefa Piórkiewicza, 
Kropińskiego i inspektora Nowakowskiego, wre
szcie przeszło 50 członków »Kota*.

(n) L posadzki i z bruku. Karnawałowy 
temperament zaczyna już płodzić swoje ofiary 
Wczoraj z powodu onegdajszej sprzeczki na 
sali balo\"ej, odbył się pojedynek na pałasze 
miedzy p. S.. L. i W. K ., który poniósł kilka 
ran ciężkich.

Dziś zaś przed południem, miało miejsce 
spotkanie, również na palacze, między p. S. Z. 
i A. H ., chwilowo bawiącym tu członkiem je
dnego z berl.Askiek >ourszensaitow»; ostami o- 
trzymał dość silne cięcie w rękę.

Slirzyiui pooztowe. W pewnych godzi
nach dnia skrzynki pocztowe na rogach ulic są 
tak przepełnione, że nietylko żadnej kartki wło
żyć już do nich niepodobna, ale z nieb łatwo 
iune listy wyciągnąć można. Mieliśmy wczoraj 
sposobność przekonać się o tem. Ze skrzynki 
przy ulicy Kazimierzowskiej wypadła wczoraj 
plika kart korespondencyjnych i listów : dwie 
przechodzące tamtędy panie, podniosły paczkę 
i do innej rzuciły je skrzynki. Trzebaby zara
dzić tej niedogodności przez pomnożenie liczby 
skrzynek.

irrzyjeeliaU do Lwowa.

D nia 3 stycznia.

Hotel Georga. M. Szczepański z Ryglic, L. 
Łokuciejowska z Lipska, A br. Golner z Pod- 
kamiema, Z. Wiszniewski z Putiatycz, J. Klo- 
stersky z Drohowyża, T. Ochocki z Zagrobli, 
M. Biesiadecki z Ki aitowa, B Mniszek z Skwra- 
rznwy, M. Wachtel z Przemyśla, G. Mac Jntosh 
z Słobody rungurskiej, J. Essbeiger i O. Moheu 
z Berlina.

Hotel \Varszaicski. Z. Sarnecki z Krakowa, 
M. Pozzi z Warszawy, S. Ożarowski z Tarnowa, 
M. Żurowski z Sanoka, Z. Weiss, J. Gay, A 
Gluckiu z Wiednia. S. Siemaszko z Wołynia, 
W. Kuderna z Pragi, R. Preiss z Mizunia.

I A D jS S I A N E .

(R u b r y k a , H adp-słane n ic  p o c h o d z i od  
r e d a k c ji ,  k tó r a  tez za  n ią  o d p o w ie d z ia l

n o śc i n ie  p r z y jm u je ) .

L » z ie r z J .w y  o k o ło  4 0 0  m orgów  n a j
lep szej g le b y , n lcorzystnem  p o ło że n iu  
p oszu k u ję . Z głoszenia p o d  literam i A .  i i .  
p rzy jm u je  z grzeczności A d m m is tra c la  K u r -  
je ra  Dolskiego.

W szech  nauk  lekarskich

Dr. Antoni Kobylański
o s i ? d !  s t a l e  we  L w o w i e

i leczy szczególnie choroby nerwów i przewodu 
pokarmowego, jako też choroby dzieci i kobiet.

S p e c j a l i s t a  
w hydrodyetyce łagodnej metody. 

Ordynuje 2 - 4  przy ul. Strzeleckiej I. 2.

 - s r j R s ł -------------

t r o c k a  k o w s k a c
i £ a f  « i " t a ? r , y  k .

S ru d a  4  stycznia.
O godzinie Ł6 wieczorem w sali ratuszowej 

zgromadzenie wyborców zaproszonych przez ko
m itet powszechny.

O godz. 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka 
'Pow ietrze wielkomiejskie* komedja w 4  akiach 
Oskara blum enthala i Gustawa Kadelberga.

Czwartek 5 styczn ia .
0  godzinie 6 wieczorem w Towarzystw ie 

prawniczom odczy. p. dra Tadeusza Skałkow- 
skiogo 'O  postępowaniu egzekucyjnym co/ do 
nie Fuchomości wedle ustawy pruskiej z. r. 1883*.

,0 godzinie 7 w czytelni katolickiej. poga
danka ks. Gnaiowskiego.



K U R J E R  P O L S K I .

W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w e .

Lwów, dnia 4 stycznia 1893 — (Z Izby handlowej i przem ysłow ej).

I. A kcje  *a sz tu k ę .
Kolei galicyjskiej Karola Ludwika po 200 złr. mon, konw. ■ 
Kolei Lwów-Czerniowce - Jiucy po 200 żłr. a. w. w srebrze 
Ranku bypotecznego galicyjskiego po 2n0 ~łr. a. w.
Binkn kredytowego galicyjskiego po 300 złr. a. w.

płacą
217- -  
Sao-— 
oo8-—

: adąją
22J'—
„ i d - -

215-

I I .

Banku bypoteeznego galicyjskie;

Listy i i  s taw ne za  1UO z łr. 
5% w. a. wylosow. w aO latach 1Ż0-8C

55 „ uylosow. z 10% pren ią 100—
4l/a% w. a. wylcsow. w 50 latach 98' 5

Ranku krajowego 4'/j w. a. wylosowaine w 51 la tac h ...................... 99 rO
i i%  (I. emisja) • • • 96-50

Ą
95-10

T ow arzystw a kredytów , ga lic . ziam sk. j  ^  »  j y l o s  J e ~ w f e l S  10010
' i  4% w ylu S uw aln e w 56 latach

I I I .  Listy dłnine za 100 złr.

94-60

101-50 
108 71' 

Iż'Ob 
90-Sj  
97: ’0 
95-o0 

100 oO 
95-3U

Galicyjski Zakład kredytowy v likwidacji (lawne 5%j 2*/j% w. a. • —"— 
Ogólnego rolLiezo-kred/tiw ego Zakładu dla (Jalieyi i Bukowiny w li

kwidacji 6% w. a. wylosowalne w 15 latach . . .

I T .  O bligi z a  100 z’r .
Indeinnizaeyjne galicyjskie 5% mouety konwencyjnej 
Galicyjskiego funduszu propinaeyjnego 4% w. a. • 
Bukowińskiego funduszu propinacyjnt go 5% w. a. 
Komunalnego Banku krajowego 5% w. a. (II. emisjij 

I 6% waluty austryjaekiej 
Pożyczki brajowei ł  4*/j% „ „

l H

M:ast» Krakowa 33 50 
F I .

Dukat cesarski 
NapoIeond’or • 
Pół -mperjał •

płaca
ó-t,i 
9 56 
9", U

L
5 50 | 
3  o

źadają

5-76 
9 6(5

o s y .
M iaita lita isławowa 
u e t  y.

Rubel rosyjski srebrny • 
„ 3 papierowy

10C ńiajjga niemieckich

5 0 '— — •

104-80 1Ż5'Ó0
9 5 '- t.5'7u

ló i '5 0 10220
101 — 101-7 0
103 50 —■—

9 8 5 0 99 30
92 30 P3-—

36'— — •—

p ł a c ą żądają
L-19 1-24
119 1-31

59 — 59 56

ftuch pociągów kolejowych
wa^ny od dnia 1. Maja 1 8 9 2 — według zegaru lwowskiego.

P r z y c h o d z ą  d o  L w a  wir :
Z Krakowa...........................................................
A Muszyny - Kiyniey
Z Poa rołoczys^ . Broduw (na dworzec główny)

via Tarnów 
jdów (na d\i 

i Brodów na dworzec PodzamczeZ Podwołoezysk
Z Snezawy........................................................................

( i m j o p j n g a .............................................................
Ra.lowiee . . . .
H lib o k i.................................... .....
N o w o s ie l ic y ......................................................
SłoboJy lu n g u rsk ie j..........................................
H -siatyna via H alicz ....................................
Nowego Sącza, CLyrowa, Stanisławowa i Stryja 
Suchej, Nowego Sąc^a, CLyrowa, Stanisławowa

i S try ja .................................................................
Chyrowa, Stanisławowa i Stryjastry.

Z Pesztu, Miskolcza, Munkaeza, Lawocznego i S tryji
7  Sokala i j e ł z e a ................................................
Z Sokala i Rawy r u s k i e j ..............................

O d c h o d z ą  ze  L w o w a :
Do K ra k o w a ....................................  . . .
Do Muszyny ZLyniey yia Tarnów ■
Do Pu lwułoezysk i Brudów ( |  dworca głównego) • 
Do Podwołoezysk * Brudów (z Podzamcza) • •
Do S n e z a w y .............................................................
Do rfnsintyna yia Halicz  ..............................
Do Słobody r n n g u r s k i e j ....................................
Do N ow osielicy ......................... . . . .
do Elibok'

Do R adov.iec......................................................
Do K im p o lu n g a ................................. \ .  . .
Dr Stryja, Chyruwa, Noy ogo Sąeza i Sucnoj
Du Stryja i Stanisław ow a...........................................
Du Stryja, Lawoeznego, Munkaeza, Miszkoloz?

i P e s z t u ......................................................
Do Bełżca i S o k a la ................................................
Bo Sokala i Bftwy ras!" 'e j.............................   <

p 0  C i 9  e
pospieszaj | o s o b o w y nijw .

60 i 260 901 6£6 933 ,
. yoi . .

267 910 7 «i .
2*6 917 666 .

IOW 7B6 i a 706 .
1009 . ? 56 .
1009 . 766 706 .
1009 . . 706 .

766 . 706 .
lu u 9 . 1*2 ■7U6
1,109 - ]IB . ■

• gie Z66

. gie .

. 1*1
S5P 1*1

. 4*8
• * 012

1.“ : ict 5 8 1101 7 «n

2 M 8*» 1096
310 . IU0S l Uf).’
6»« 96t T e K|oe
Ode , . 8 *i .

6 Je . 3*9 1066
e“6 966 K16

06£
<J3G 4 966 106"

. .129 .

« Sio 10  ̂ 7*1 .

• 1091 7 i i

616 7*1

• . .

---- “ j  r  “uryuc rrtj aj u u u ckj l
Torem do godziny 5 ‘•ej minut 59 rano.

-t j tIo-

Od wyr-tzu zwykłym drukiem po 2 et., tłustym drukiem po 5 et 
Minimum ceny ogłoszeń 2 r ct.

G d y  m i tr z e b a  in s e r o w a ć
w dziennikach lwowskich i innych krajo
wy cli, lun w zagranicznych, to załatwiam 

zawsze najtaniej przez
Centralne Biuro Ogłcszeu

Lwów, ulica Kupermka i i  
3 1 6  Z— 3-57

Warszawianka grająca do
brze na ror 

taTOapianie do o ii la  — poszukuje zamó
wień na -iec/.orki i wesela. — Lwów -  

319 Tea tyńska Nr. 17 P. F. 1—2

Handel wiktutlów (Grcislere-)
wraz z trafiką i sprzedażą znaczków jo 
eztowych w najbardziej ożywionej części 
miasta, pod b.ird/.u kuizystnymi waruu 
kami zaraz do sprzedania. — Zgłoszenia 
do haudiu y-iktuałów, Lwów, SyKsljska 30.

321 1 - 3

"^5-B .tk i cygaretowe z najznakomitszej 
1 bibułki francuskiej .jSJT JLO^O 

i z t u k  o d  kil. 1  poieca fabryka li1. 
.T J i ś r ł c t t s k i e g o ,  Lwów, M o te l  
£ o r ż a .  — Opanowani franco, wy- 
sełka odwrotną pocztą. 240 2 4 - ?

Potrzebny jest do pomocy

do lasu młody człowiek
obeznany z gospodarką ieśną. Zgłoszenia 
do zarządu dóbr J a b ł o n ó w  poczta 

309 S u c l i o s t a w .  3 —4

B iu r o  w y w ia d o w c z e
J ó z e f a  E i r k l e

L w ó w , T ry b u n a ls k a  4.
P o le c a . G uwernantki, Bony, Panny 
smużące, Klucznice, Olicjal.stów prywa
tnych i wszelką służbę dworską i 
miejską, z najlepszemi rekomendacjami. 
Dzierżawy majątków niniejszych i wię- 

2u9 kszych poszukuje, -a — i-i

N i e o m y l n i e
pomaga 

O t t o  U 1 i n k a
S  A M S O N  ►

Receptę otrzymano od pewnego 
268 misjonarza 9—12

przeciw ł y s i n i e
n J]r. kowi zar a, 
n wypndaoin włosów,
„ łnpieźy i

c h o r o b o m  g ło w y ,
» bole tri głoyy. 

Z u p e łn a  gw arancja .
Listy uznania są złożone do ła s k a 
wi go przejrzenia. — Miojsce wysyłki

©tt Pink, urzędnik
W ied eń  I I I .,  l a s  in g a s se  N r. 47

C enn iki gratis.
Nu składy oddaje się chętnie.

4 50G0 H. h r J '
see na kamienicę w Krakowi". — Zgło
szeń';! pod „ K a p i t a ł 11 do Administracji 
Kurjera Polskiego. 314 2 ?

S

ł a j  w y b o r n i e j s z e

Cukry desorowe
k t ó re  p r zez  Szan .  O db i or ców za nej -
Icncr.ó u7.m -ł tio -/nehi^p M kiiólepsze uznane zastały, za */, 

mięszinych zł I 20
1I3 kilu C a e  nr p r o -z k o  w an e  w pn- 

s/kacl bt szanych |j4 zł. )'50. 
kilo C z e k o la  l t  d o s k o n a te j  po 
8". 9U ut. i wyżej. 282 6 —la

*/, kilo K arm e lk i!  v m ię sz a n y c h  
po 75 ct. — poleca

wlaśe. parowej fabryki e zetolady
L w ów , u lice Kopernika I. 3 . I

Nie masŁ nic w śmiecie lepszego do polecenia na żołądek 
a osobliwie w czasie panujących epidemii ja k

W ódka z zJói l e c z n i c z y c h
ik is lę d -z s  E l  n e l p p a

106 pow szechnie dzisiaj uznanL

K M E 1P P O W K A .
K n eip p ó w k i. sklads się z kilkudziesięciu najzdrowszych ziół leczniczych 

mających cudowne dla organizmu” własności.
K n eip p ów k a wzmacnia i ogrzewa żołądek, przez co chorobliwe bakterje 

nie mają do niego przybtępn.
K n e ip p ó w k a  odnawia krew i odmładza organizm — bo to ziołach tylko 

ieży ou>a tajemnicza odradzająca sita.
C e n a  r a s z k i  I  z ł r .  a .  w .

Do nabycia wyłącznie w Składzij materjałów

w e  L w o w i e ,  przy nliey Kopernika 1. 2. 
Zamówienia na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą.

KOSZULE
m  $  s k  ’ . s ,

301
, m u u u u u i j  ,
poleca r aj taniej 5 - 8

Antoni Guciens
w e  L w o w ie .

S k łaa  P łócien , S zy fo m w , Perkali, 
Sarchanów , E lelizny sto łow ej. Chu
stek  do nosa, Pończoch, Skarpetek , 

K ołder i M atbraccw.

w e  L w o w i e
dla ogłoszeń w -prawach handlowo-pize- 
myślowych Przyjmuje i ogłasza w dzien
nikach w s z e l k i e  realne obzuajomieuia 
(anouse) bardzo tanio, zarazem przyjmuje 
i wykonuje po najtańszych cenach kusze 

de anonsów. 
v v y  u  o  "  p i s m :

L w o w s łs  Gazeta, Przegląd, niło, Kurjer 
Polski, Dziennik Polski, H»ł. Ruś, K_rj' r 
Lwowsk., Gazeta Narodowa, Nirodna Cza- 
sopyś, Śmigus. Reforma, Czas, Kurjer 
Polski (Kraków), Gazeta Polska (Czernio- 

wee) wicie innych 
Wystarczający Ires Biuro „ J t m p r e s s a  

L w O w *‘.
M o t t o :  C z o m  p a r a  d l a  m a s z y n y ,  t o m  a n .0113 d l a  

k a ź d o g o  p r z o m y a ł o w o ę o  i n t e r e s u .

Centralne Biuro 
sprawunków dla prow incyi

L w ó w  — K o p e r n i k a  I I .
pośredniczy w zakupie wszelkich towarów, 
wyseł.i ty liro za zaliczką i policzą i%  

315 prowi/ji. 1—357

A W m m

* 0  m e d a li  z a s łu g i  i  2  d y p lo m y  u z n a n ia

nwnans wpij te

P U  D E  K S I Ą Ż Ę C Y .

uy n j le j j i e j  go za l eca ją .  — P u d r  k s i ąż ę c y  n i c z i w i e r a  ż a d n y c h  nieui l iczi iyel i  
p r z y mi es z e k ,  j e s t  to n a j c z y s t s z a  i n. j d  : l ik i t n i e j sz  * m ą c z k i -  roś l i nna ,  p r z y 
j e m n i e  p i zy l eg a  do twaf / .y,  n a d a j e  j i i ękną, '  n a t u r a l n ą  b i ałość  i j e s t  n i e o c e 
n i on y m oiOuhieni  Jo  l i ygie i i i cznego u p i ęk s z e n ia  t w i r z y

P ud e ł k o  m a ł e  pud r u  b i a ł eg o  66 ct . ,  ca ł e  1 zł . ,  „ ł abędz i l r i em zł.  1.50. 
Róż owy  d l a  b lo ndyne k  i k r e mo w y  d l a  s z a ty n e k  i b r un e t e k ,  ina l e  pud e ł ko  po 
70 et . ,  większe  z ł ,  1.2U, z ł a b ę d z i k i e m  zł. 1,60. 7

W O D A  rW O & i& O W A *
U s u w a  z t wa r zy  pryszcze ,  l i sza je ,  t r ą dz i k i ,  p i e r z c h n i e c i e  i ł u sz c z e n i e  

skory,  w y g ł a d z a  zm . r szczk i ,  pu r y  i dołki  ospowe.
T w a r z  odświe ża ,  wyb i e l a  i w y d e l i ka c a  do lego s topn i a ,  że j ak o  ś r o 

dek t oa l e t owo- l iyg i en i c zuy  zos t a ł  odszezególniony m e d a l a m i  z a s ł ug i  na  w y 
s t a wa c h  p r z y r o a n  czo- lel . arskiel i  w Kr a ko wi e  i >■ e I .wowie,  — Ce na  1 zł. w.  ^

Mydło Kosmetyczce.
U d z n i e z a  s ię nmlzwy c z a j u ą  di l ika fnośe i ą  i n a d e r  p r / y j e m n y m  z a p a 

chem,  ł a g o d n i e  wpływ. ,  n a  nas kó re k ,  z a pob i ega  p i e r z eh n i e n i u  r ąk  i t wa r zy ,  
bardzo d o k ł ad n ie  o cz y s zc z a  skórę .  U s u w a  p i eg i  i ż ó l t o- brona t no  plamy 
z t wa  zy.  — C e na  60 et.

« J a n  I f o n a t o w i c E
sklepy własne: we LWOWIE ulica Kopernika 1. 3. i ulica Halicka 
róg Buiinów. Filje w KRAKOWIE Sukiennice 1.20 i w GZERNFOWGAGH

Rynek liczba 2.

» rsM .

Wiislki srebrny m ual 
1890 Wienen.

c-. k. nadworiiy dostawca - - - Wiedeń V., uiessaulgasso 11.
wynakzca patentowanej

bezjorciej nior-rzsiaa^alnBj n as i
307 poleca się do w ykonyw ania 2 —5

materjału i płaszczów wszelkitgc rodzaju
z tej masy według własnego oryginalnego wyna'azku.

Według prób hr. Rudolfa SchalgotLsch we Wieduiu I. Durótheagasse 12, 
wykonanych między narodami na całym świecie i na przyiądku Kap 
i nao Nilem, masa ta jest nieprzemakalną. Setki uznań złożone są 

w Wys. Ministerstwie rolnictwa we Wiedniu.

C e n n i k i  g r a t i s .  — W y s e l k a  s a  p o b  r a n i e n i .

f i '

„ D N I E S T K “
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń

■ w e  L w o w i e ,
zwożone na podstawie koncesji WysoKiego c. k. Minister
stwa spraw wewnętrznych z. 9 gmdrna 1891 do 1 92751, 
rozpoczęło swoją czynność z dniem 15 wrześma 1892.

„ D Y i E 8 T R “  oparty na zasadzie wzajemności swoich człon
ków, ubezpiecza wszelki ruchomy i nieruchomy majątek przeciw szko
dom ogniowym, pod najkorzystniejszymi warunkami i policzą możliwie 
najniższą premię. 266 5—10

Wszelkie szkody Iikwi lują się i wypłacają natychmiast pc pożarze. 
Fundusz zakładowy »Dniestru* wynosi na raztt 50.003 zł. Tak 

fundusz zakładowy, jak i kontrakty zawarte z pierwszemi Towarzy
stwami kontrasekuracyjnemi, umożliwiają »Dniestro ,vi« przyjmować ube 
zpieezenia na jak największe sumy.

Na mocy układu zawartego z Towarzystwem wzajemnych ubez
pieczeń w Krakowie, — >Dniestr* przyjmuje ubezpieczenia na życie 
we wszelkich możbwyeh kombinacjach.

Druki, jak i wszelkie bliższe wyjaśnienia podają Agenci, ustano 
wieni we wszystkich miastach i miasteczkach, jak również we wię
kszych wsiach, a także

D y r e k c j a  „ ^ 3 m e s i i * u  4

w e L w o w ie , u l. T en tra ln a  1. 8 .

■

!

F ń lr a m e m ti  i pianina “ l » |
■ I I  I r H l I / H l a  mor.ia am erykańskie od

U l  n! I U l I  V 80 ^  p°niewaz sam paŁ3 cło i
J  s p o r t  do każdej stacji kolejowej, zatem 

każdy .instrument jest o  4 0  t lo  8 0  X I. t a  'S  t ,y  u. m u l e  niżw ka
żdym składzie — nawet niz w fabryce, gdzie trzeba zapłacić cenę fabry
czną (wyższą niż' u mnie) i ponosić, koszta i ryzyko transportu. Uży

w ane instrum enta od 30 zł. —  Używane instrumenla mieniair na nowe. —  
N i e z a w o d n a  t y n k t u r a  o c h e u j m a  u d  m o l o  u , robactwa, stonóg 
etc- (do fortepianów i mebii) 1 zł. (dla moich odbiorców bezpłatnie).

A n t. S idorow ie# w  K o ło m y i
b. dyrukt. Tow. muzyezn. 

W y j ą t k i  ze  ś w i a d e c t w :

Z przyjeuiunśeią potwierdzam że ku
piony od p. Biaorowieza fo r tep ian  bardzo 
nobry I u. sbny kosztował mnie zuauzuLe 
taniej niżel: podług ceumka fabryąauiigo.. 
la d r  p. Sid. sam  opłacił  t r a n s p i i t .

Dr. B-digstein to Tarnopolu.
Szczęśliwy jestem że foi tepian kupi

łem u V?Pan4 — wszędzie żądano oae- 
mnie 50 do 80 zł. drożej, bzimraję ete.

A. StudAeiiśki, Lwów, Łyczakowska, 
Wszyscy zuawuy chwalą uardiu pań

skie pianino (itd ) Dr. Laniu in
w d. Tuzli (Bośnia).

. . . .  w czasie kilknletniego stał“go 
nouytu mego w Wiedniu, kupiłam wiedeń
ski fo r tep ian  u p. T idorowiczs , gdyż .ńa- 
rował ła twibjsze w arunki  niż si :n fabry
kant. Piękny ton tego fo_ tepian u sprawia 
mi prawdziwą przyjemność.

Aut. Aleksaudrototuz, 
Wiedeń, Ruddlfskaserne. 

Harmoninm od pana wszystkich za
chwyca, — pi-zyczem cena zadziwiająco 
niska. Ks. prob Porębski w Sassowie 

Z eałern uzuaniem za v.ybornj forte
pian.... litd.). Dyr. &. Wittiy w bieczu.

Takież pochlebne listy przesłali mi: Woy MorawsEi o k. p .o k ca to r w.Sambo- 
rze, Wna L mcznwska, Lwów, ul. Gzameukiegc Wi j MinlnLekL, Kraków, ni. Szpita
lna. Wny Knmofowski, Słnbcia rungurska. K. l i  Kurbae, N Sioło (koło Zba
raża). Wuy Kropaczek, c. k. komisarz, brudy. Wny Ma_mowski, e k n^unat. Tarno
brzeg, Wny Sbevbai, u. k. kuims. Sa^ibcr. Wuy Dr. Skumuiowski w Katach i wielu 
wielu iunych, kióryeb listy ua żąaanie okazać mogę.

O d w ie l u  ' l o n ^ o n i m  ł i a  P l e S ‘  i  p l a m z  ń n  t w e r ^ y  
ą g  “ Znakomity ten środek piękności prze-lat sław na________________________

wyższa wszelkie dotąd polecano wyroby. Działa nieochybnie Szybko i bez 
siadu. —  Cena 70 ct. Płyn 40 ct.

P a i i sk a  DliNLG-NINA jo a i uiuółiówunun...  oÓA. K r y n ic k a ,  I łw ów , ul. Ozaruookiogo.

iHrpackie ziółkfl ł a r ( 1-t) sku teczn ie  p rzeciw k a ta ro m ,  kaszlom, c h ry p c« ,
zafiegmieniu, c n u r ib o m  k r tan i ,  płuc i piersi . — Kto 

ty lko p r ó i o w a l ,  nie  może s n dość  u a c u w  lić znak :ir tegu sku tku  mu mli p raw dzi
wych ziółek , p r z e s t r z e g a m  j e d n a k ,  ze ziółmi,  m e  u u sz u c e  m go n a z w is k a  m  
m a ją  m c  w spnlucgu  (p ró c z  pożyczone j  nazw y) z prawdziwdmi z ió łkam 1 h a rp a -  
ckiemi, k tó ry u l  spusouu  p i z y r z ą  Izau ia  n ikuiiiu  m e  u d z ie l i łem .  —  Lena 2 0  c t

P nńsk lu  Łiótkii k a r p .  są p raw d zlw o u i  dobro- 
ds lo js tw u m .  K. L is ieck i ,* Lw ów , Ju^ io l lo ńaka .

Próa-sy aa  r.apus o 3 paczk i n k a rp ac k ich  Łió- 
ł e k w k tó ro  okaza ły  Bly bardzo  skutoczuo.

A. Isvau icki , p o cz in is t r z  w Cucyłowlo .

Wltslrn, B au io !  P uńsk io  z i ó łk a  aa mi judynora  
ie ita rsŁwem, u matu--Już wyżoj 90 lu t 1 proszę  zno
wu o 4 p a k ie ty .  F r  Lougscha inpa

w Mog;yoH (Siedmiogród).
Go 4 tygoduie uwieży iransport h e r b a t y  c h i  a s  ko- r n s s y j s i t i e j  (o 1 1 du 6 zł. 
za V, mu). — W o d y  m i n e r i t l u e  wproot zu żroduł ■ • . E c u i l a u t  n a  o d
gn otki 48 it. — BalSiui r.i odmi-o>.euie 48 ct — Wyborny ocet winny
i w łoska  oliwa. Wszelkie środki tOaletuwe, desinfekcyjue, chiru gioznu, — mydła,
sz czo teczk i  do zębów ete.

A p t e k a  S id o r o w ic z a  w  . lo ło m T  .

Nowy chemiczny preparat!!
SKULAINA, wolna cd trucizny

G w aran tu je  się zupe łne i u ieochybue w yniszczenie

s z c z u r ó w  i  m y s z y
Sposób  użycia pu L-ije się.  W j s y ł k a  n a  p rowi nc j e  z i  p o b r an i e m  p . c z t o w m u

7z kig. V, klg. 1 Mg.
zł. 1'56 zł. 3

w Wiedniu za netto kasa. Przy pobraniu za 
5 klg. specjalna oferta.ł  U

n ie  ' e s t  p r e p e i a t e i u  z a w i e r a j ą  y m a r sz ę n i k ,  fosfor  lub 
s t r y cu u in ę .  W o l n ą  j e s t  ful w sz e l k i ch  t i t i ją cyeh  sui i s t an-  
eyj  Równoezi  śn i e  zonowią j ę  się zwróc i ć  ' c a ł k o wi t ą  kworę,  
j eż e l iby  po użyciu  wolnej  ud t r u c i zn y  ,-SKULAIŃY“ ni t  
l i as i ąpi ly  w p r ze c i ą g u  p a r u  g odz i n  wi douzue  skutki .

Uliemiciene Ia b o ra io r ja m  274 8-8
EE e  n  x  y  ł :  a  S p i e l  i n  a, n.  ?a 0 - 

Wieóuń, F iinfhaus, Schonb unnerstrassie Nr. 4 4 .

Fabryka Bilardńw Maksymiliana Andreaszka
w e  L w o w ie  u l. K a r o la  L u d w ik a  l 29,

poleca  wsze l ki e  wyr ohy  b i l a r dowe  po n a j t a ń s zy c h  e e u a c h .  — P r z y j m u j e  z a m ó 
w i e n i a  na  nowe b i l a r dy  oraz  r e p e r a c j e  i z a m i e n i a  stai '6 n a  nowe.

Cena bilardów z m&rm i r o w e m i  p ł y t  a.n i od 12C do 5 0 0  złr.
U t r z y m u j e  n a  sk ł a d z i e  k i j e ,  k u l t  i wszelk i e  i u . i i  p r z yb o ry  b i l a i dowo po e e n a t b  

3 l 8  l i a jmnia i  a ow a ńs z yc b  1— 52

JNajwięnszy skład wszeikicii nowości
do robót ręcznych, p M ó i  do szycia i krawiecczyzny

o f a z  t o w a r ó w  
w o b o d zą .o y o h  t t  za k T es  h a n d lu  d r o b ia z g o w e g o

poleca po cenach możliwie najniższych 29—2C201

D ^ f . c w f t t f i s k S  i  f i g i e l
L-i^^ró nX>", tklL "K r^ ilic ^ a  1.j

zaSp- Z l e c e n i a  z a m l e | * o f f “f a ? . t ła t / i  am y a a t y c h n i U s ł



K U R J E H  P C L S K I .

K r c r k  t a k o i s k L
f  Zmarli- Kamiia P o laczek , có.'ka urzędni 

ka kolei państwowej, przeżuwszy uff 22, zmar
ła w Krakowie dma 3 styczuia b r.

Kalindaiẑ  zabav I zebirań piblicznycb
Crioartek 5 stycznia. O g, 6 w walne zebrania w 

Kasynie powszechnem  — O g. 7 w. w teatrze: „Dom 
w aija tów 11 L au asa  i ,P ii.rv;iosnki“ Jjejokiego. —
0  u. 5 p. p. posiedzenie Rady miejskiej.

P ią tek  6 s t.ezn ia . O g. 10 rano walne zgrom adze
nie człoucow krak. oddziała Tow . pedagogicznego 
(sem inarjum  nauczyciel. żeńside). - ■ O g. 4 p . p. ze
b ran ie  celem  zawiązania Klubu z b ie m z y  mareL (ul. 
S to larska 1. ió , I piętro). — O g. 7 w. w tratize  : 
„O tello11. — O g r w. wystawa obrazów . Oswie- 
llenie elektryczne. Mnzyka -?ojsktiwn. — O g. 4  p. p. 
Żywe ubrazy n a  rzecz „głodnych dzieci“ w sali ho 
telu  Saskiego.

S o lu ta  ? stycznia. O g. 7 w. w tea trze : ,Sflm a ' 
K. T etm ajera, „O statn i r u i t “ Ad. Staazczyka, „Ni; 
dojechali" St. G raybnera i M onogram  Ant. Siemaszki 
(jednoaatjw id ;.

lyiedz^ela  o stycznia. O g. 7 w. w. Stowarzysz! niu 
drukarzy i Htogralow krakowskich łanem  brdzic 
przedstaw ienie am atorskie p. t . : „T rójka L alt jsk a 11,
1 lelodram a w 3 aktach, a  w 5 odsłonach  N estroja. 
O godzmie 7 w. w teatrze: „Intryga i m iło ść11. 
O g. 7 w w ystawa obrazów . Oświetlenie elektry
czne, Muzyka wojskowa.

Kaltmfarz rybacki,
W  stycznia nie w olno łow ić raka sam ca i samicy, 

na  tom ie-1 wolno łow ić Wszystkie gatunki ryb, jeżeli 
m ają  przepisaną m iarę. W  lnie słoneczne o łag o 
dniejszej tem peiaturzi nm żna m ięa .y  goaziną l i  tą 
a l-sz ą  łap ać  n a  -odkę: lipienie, o Konie, szczupaki, 
płotki,* czcrwionki i bolenie.

Kalenuarz myśliwski.
Polow ać m ożna n a :  Jelenie, kozły (rogacz.), za

jące, jrn ząbki, cietrzewie, głuszce (koguty), 
b u l .nty, '-uropatw y, (.ropie i p a rad y , zrzyki, ńubeny, 
kulon", batalijony, dzitie  g ęu , dzikie kaczki i lisy.— 
Go do kurcpa.w , te po pierwszych śniegach nie po- 
n n n y  być trzelane.

K cuendarz. D zi1*: św. Emiljana; utio: 
Trzech K 'Oli: p igutrze. śś. Jaljara i Lucjana.

Bocznice. Osłab!ona wojrami pzweuzkiemi 
Polska, zapaBami ze zbuntowaną kozaczyzną, 
najazdem Rakoczego, miałr przecież niespoży
tą jepzoze B'łę, skoro po tylu walkach zdołała 
korzystne nad Moskwą odnosić zwycięztwa, 
jak pod Lachowicam. i Dudnowem, jak nactę- 
pnie w r. 1363, gdy dn ia  5 styczn ia  kró l J a n  
K a z im ie rz  odebrał M oskwie B y  chów, a potem 
lic z ie  inne grody i warownie.

W sp ieraj lifj7 p r z e ir y s ł  o jc z y s ty  I

D n ia  4 stycznia.

Podziękowanie. W ydział Stowarzyszenia ku 
niesieniu pomocy ubogim uczniem szkól luno 
wy uh, składa niniejszem iak najserdeczniejsze 
podziękowanie: JW Pani Marji z hr.Moszczen- 
skich Zakrzewskiej za 3 sztuki tj. 120 mtr. 
barchanu. W Psnu Franciszkowi Kroeblowi za 
kilkanaście metrów zimowego kortu, oraz pa
ni N. N. (niewiadomej) za 18 par pończoch 
własnej roboty.

Sekretarz Prezes
J .  M aciułow ski D r. H  Jordan
Składki. W  dalszym ciągu złożyli na cie

płe obiady dla głodnych d z ie c i: 25 złr. p, 
Przeworski I ., 6 złr hr. Tarnowska Stani 
sławowa, 5 złr. pp. Koral I . ,  John H u g o , 
Krzyżanowski K., Krzyżanowska Józefa, dr 
Dadlez Wilhelm (zamiast m»rek pocztowych 
nr bilety z życzeniami n&worocznrmi), Dadle 
zowa Marja, dr. Koy Micha. 4 złr p. Po- 
trzebiński Franciszek, Filipkiewicz Ludwik. 
3 złr. Zegl.gowski Teofil, Rehman i flondrich, 
Jiittner M. 2 złr. pp,Eichhorn B ., Kozubow- 
ski F ., Dąbrowski Kiemens, Odrzywolski M’e 
Bzysław. 1 złr.: pp. Czopanowski, Gołębiow
ski Jan, Zajdzikuwski Teodor, Chęciński To 
masr, Lisowska Julja, Pilczyńska Marja, Wa
silkowski Zygmunt, Dębski Józef, Szulisław- 
skf Ronuald 5u ct. pp. Jakubowski i Jar- 
ra.

Z teatru, w  czwcrtek d. 5 b. m. zamiast 
projektowanych „Pierwiosnków11 Ujejskiego, 
rozpoczną przedstawienie „Dzieci muzy" D o
minika. Powodem zmiany repertuaru jest cho
roba pani Siennickiej.

Serie benefisów rozpocznie „Szkoła kobiet1* 
Moliera, którą przypomni nam Antoni S ie
maszko na swój benefis, drlej Ryszard Ru
szkowski wystawi „Chorego z urojenia11, Pau
lina Wojuowska „Oszustkę paryzką".

W jednym z najbliższych czwartków wy- 
stąpi na scenie panna W achtlówna, jako Tosia 
w „Pierwiosnkach11 Ujejstidgo Panna Wach
tlówna znaną jest z występów na scenie Ka
syna powszechnego, a jbj milutki talent ik zy
skał szerokie uznanie w kołach towarzyskich. 
Młoda debiutantka obecnie jest uczennicą p. 
Sibmaszki.

Niarmoryty. Od 1 Btycznia r. b. powstała 
w Krakowie przy ulicy Zwierzynieckiej nuwa 
fabryka marmury tó w Fabryka oprócz nagro
bków wyrabiać bodzie dachówki tak zwane 
bulenderskie, płyty do stołów, umywalni, oraz 
inne tego "odzajn wyroby z tej nowej masy, 
do złudzenia pudoboej do marmuru.

Fabryka zatrudnia 30 robotnic i 10 robo
tników. Właścicielem i kierownikiem jej jest 
krakowianin, Polak p B Wyruby z tej mię 
ezaniny odznaczają się „zczegółną tani- ścią

Izaal: Soldinger, azynkarz w Kleju, zawia
domił urząd tutejszej policji, że syn jego Jó 
zef, zabrawszy mu 212 złr. zbiegł w nocy z
d. 1 stycznia. Ojciee Izaak przypuszcza, że 
syn jegu zamyśla ndać się do Ameryki.

Porcja przy aresztowała unia 3 b. m za 
różne przekroczenia 8 osób, pomiędzy temi 2 
kobiety. W  tymże dnin na chodniku Główne
go Rynkn przytrzymano dwóch wekslarzy, 
mianov.icie Luxnera i Anisfelda, których ce- 
1 im rkaram 1 oddano magistratowi.

D nia  5 S tyczn ia .
Dla „głodnych dzieci". Z końcem 1891 r, 

poroszono w krakowskich dziennikach sz la 
chetną myśl rozdawania bezpłatnych obiadów 
ubogiej dziatwie szkolnej. Głosy oe nie prze
brzmiały bez skutku. Liczne grono obywateli 
i przyjaciół dzieci wybrało dn. 30 grudnia 
J&91 r. w sali Rady miejskiej komitet i up„- 
ważniło go do zajęcia się tą sprawą. Komitet 
zaprosił znane w Krakowie z ofiarności panie 
na opiekunki „głodnycii dzieci11. Już w kilka 
dni później (12 stycznia) rozpoczęto rozdawać 
obiady w 5 klasztorach i w „Taniej kuchui“.
Z tego dobrodziejstwa korzystało 648 dzieci 
do dnia 8 maja. Przez przeciąg tego czasu 
wydano 67.543 porcji obiadów. Dochód ze 
brany ze składak, z przedstawienia „jasełko
wego11 i z wieczoru tańcującego przyniósł 
kwotę 5.352 złr. 18 cnt.

KomiTet rozpoczął i obecnej zimy swe czyn
ność’, ufając, że dobroczynność publiczna, li 
tując się nad nieaolą maluczkich, nie prze
stanie popierać jego usiłowań. W tych Samych 
kuchniach, co zeszłego roku, jada obecnie 
przeszło 850 dzieci, a m ianowicie: u X X . Mi
sjonarzy 230  chłopców, n SS. Miłosierdzia 
np Kleparzu 242 dziewcząt, n SS. Miłosier
dzia na Kazimierzu 130 chłopców i 50 dziew 
cząt. n PP Fel-cjaiiok na Smoleńsku 80 dziew
cząt, u PP . Augustjanbk 50 dziewcząt i w 
„Taniej kuchni11 70 chłopców. Każde dziecko 
dostaje na obiad pół litra poźywjej zupy z 
kawałeczkiem mięsa, ważącym 5 dkg. (w dni 
postne, obiad postny) i law nłek chleba, wa
żący 12 dkg. Opłata za oDiaay dia wszystkich  
dzieci wynosi około 50 złr. dziennie.

W yczerpawszy historję „głodnych dzieci11, 
przejdźmy do wczorajszego w ieczoru, który 
był nowym dowodem pomysłowości i zapob*e- 
gliwosoi szanownych pań komitetowy :h.

r4t obowiązku mjgo bywam często na w szel
kich wieczorkach wokalno muzycznych, dekia- 
m acyjno-wotalnych, przyznaję się jednak, że 
rzadko kiedy z tokiem moraluern i artysty- 
cznem zadowoleniem opuszczam salę, jak w ie
czoru wczorajszego opuszczałem przepełniona 
widzami sale hotelu Saskiego. A leż co za pro
gram. co za rozmaitość, co za pomysłowość 1 

Nim przystąpię do zdania relacji z poszcze
gólnych wrażeń z widowiska, objaśnić maszę, 
że ułożeniem żywych obrazów zajmowała się 
niestrudzona preze&owa komitetu rektorowa 
E. Korczyńska. Czcigodnej prezesowej za jej 
trudy i starania podjęte dla ta t  pięknej spra
wy należy się hołd i  podzięka od wszystkich, 
którym sprawa otiadów dla „głodnych dz’eci“ 
nie jest obcą !

Wieczór rozpoczęła orkiestra 13 pułku pod 
osobistym kierunkiem p- Hoeka, odegrarszy  
bardzo ładnie poloneza Surzyńskiogo „Sokół". 
Następnie w równych odstępach ukazywały się 
widzom kolejno obrazy z historji polskiej (n- 
t.adu artysty-malarza Lisiewrcza), poprzedza 
ne deklamacją dzieci. Ą więc najpierw .„Piast, 
i Aniołowie11, dalej „Kazimierz Wielki" (A l
dona i branki), zakończył najpiękniejszy obraz 
p. t. „Lituść królowej Jadwigi"-

Z pt-ń łaskawie przyjmujących udział w ży
wych obrnaach zdążyliśmy zanotować w I-szym  
panny Krzymu^ką, R eszkow ską, panią Trze- 
bicką, rekterową Zakrzewską, —  w II-gim  
prof. Dargunową, Tadeu&zuwą Federowiczową, 
B siuchów nę, K oczownę, W ierzbicką, panny 
Uderskie, CJirząszewskę, wreszcie w III cim 
obrazie wystąpiły panie: rektorowa prrzęsowa 
Korczyńska, Johnowa, Szramowa, Jakubowska 
i Janowa Federowiczową.

Prócz żywych obrazów znany zaszczytnie 
recytator p Konopka, wygłosił z właściwym  
sobie przejęciem się wiersz Krasińskiego „Ro 
ma“, a p. Papieski, doktór z Warszawy, g łę 
bokim i serdecznym swym głosem odśpiewał 
Noskowskiego „btacha“ i „Znasz li ten kraj".

Śpiow p. P. wywołał entuzjazm w sali. 
Orkiestra prócz poloneza wykonała dwa inter
mezza u6oncrvalla i Mascagniego.

Trudno zakończyć sprawozdanie inaczej, jak 
wzmianką o tych, k„órzy pod kierunkiem pań 
przyczynili się do uświetnienia wieczoru. 
Gdzie mowa o „głodnych dzieciach", tern jest 
zawsze ich sekretarz i inicjator całej akcji 
dla biednych maluczkich p. Bolesław Filiński. 
Dzielnie w tej pracy pomagali mu pp. Slaski, 
Komar, dr. Jastrzębski, K leczyński, Mubil i 
inni.

Sueneiją zajmował się p. Stępow«ki, arty
sta sceny krakowskiej. Dochód z przedsta
wienia doDiega brutto 1000 fi.

Dla ścisłości dodać winniśmy, że wierszyk 
„Bóg zapłać" jest pióra p. Stanisława Waj
dy, „Kontusik Jadwigi" Józefa z Bochni 
(pseudonim). Wid ,wisho zakończyło się o g o 
dzinie 6 wieczorem

Drugis przedstawienio żywych obrazów.
Prjzesowa komitetu rektorowa E. Korczyńska, 
która niestrudzenie dla „głodnych dzieci" pra
cuje, zajmując się już od dwóuh miesięcy z 
największem poświęceniem urządzeniem żywycu 
obrazów, zaprosiła panie amatorki pp. ama
torów, biorących udział w żywych obrazach, 
aby powtórzyli przedstawienie w naduhodzący 
piątek dn. 7 b. m. a g. 4 p. p. B ilety  zosta
ną jutro rozesłane do wszystkich gimnazjów i 
szkół średnich i nie wątpimy, źe młodzież li
cznie na przedstawienie przybędzie, zwłaszcza, 
że program wieczorku tak doborowy, juk dra
gi trudro wymarzyć. Ceny miejsc zniżone. 
Krzesł s pierwszorzędne 3 zlr,, drugorzędne 
i na galerji po 1*50 złr., wstępy na salę lub 
na galerję po 50 ct.

Z Koła litoracko-artysłyeznego. Wczoraj
sze walne zgromadzenie zagaił prezes kola 
Juljusz Kossak, poczom sekretarz koła p. P ro-  
kesch odczytał sprawozdanie za 16 miesiecy 
ubiegłych. P . Krobi zapoznał zebranych ze 
sprawozdaniem kaoowem. Obecni udzieli aboo- 
lutorjum ustępującemu wydziałowi. Nabtępnie 
nrzystąpiono do wyborów osobno prezesa i 
wiceprezesa, osobno wydziałowych. Jednogło
śnie powołano na prezbBa Koła Juljusza Kos
saka, wieeprezi sa Hugona Zathoya. Do wydzia
łu w eszl1 pp. Bsnedyhtowioz, Br.ndrowaki, Bu-

trym owicz, Flechner, Gramatyko, Gall, Kodeń, 
Krobi, LEfflar, Ottmann, Prokesch, Sokołow
ski i-sm olarski Zastępcami zostali pp W in
kowski, Barabasz, Gadomski i Ohwalibogo w- 
ski.

Z kasyn? powszechnego- D d ś odbędą się
zapowiedziane wybory nowego zarządu w ka 
synie puwazechnem. Godnośó prezesa już rok 
arngi piastuje Aleksander Dawidowski i spi>- 
dziewńć się nalsży, że ponownie obrauvm zo
stanie.

Działalność członków zarządn w roku ubie
głym dobrze się zapicała w ogóle, w szcze- 
góiuości zaś zaznaczyć V’ypada chlubną dzia
łalność seKcji zabawowej, która w ostatnim  
czasie wcale wybitnie się odznaczyła wieczo
rami przeszłej jesieni; dosyć przypomnieć pię
kny wieczór na św Katarzynę, Wincaór św. 
Mik- łaja dla dziatwy, amatorskie pizedatawie- 
nie 14 grnd.iia, a wresscie zsbawę na dzień 
św. Sylwestra, o której dotychczas nie wspo
minaliśmy, ale o której zamilczeć nie możemy. 
Wieczór ten rozpoczął się tombolą, do k órej 
komitet p starał się o gustowne i cenne tan- 
ty. Po tomboli rozpoczęły się tańce. Prowo
dyrami buli pp. Gan. i Sar. Du pierwszegu 
mazura stanęło par 50.

tła ciepłe obiady dla, głodnych dzieci, zło
żyli dalsze sk ładk i: Wycbowańćy księży Zmar
twychwstańców 6 z łr  57 ceni., p. Ma,dejew- 
eki Feliks 5 złr., p. Hochsman Józef, pułko
wnik,  4 złr. pp. Gessner W ilhelm , Fuchs E- 
dward i Labenheim Salom tn, 3 złr., pp. Gal- 
low a, Mączkowa i W ituszyński 2 złr., Man 
rycyj.Sieber Dmitrasiewicz Ludwika, Tarłnw- 
ski i Lenartowicz, 1 złr., Staro wiejski Boi. 
50 cent., N.J N. 1 złr.

Pogrzeb, w  Skawini6 odbył '.się wczoraj 
pogrzeb ś. p. Makcym'ljana Ha.welki, urzędni
ka sąduwego, rodzonego brata znanegu i po
ważanego we. wszystkich sferach kupca i oby
watela m. Krakuwa.

Liczny orszak pogrzebowy świadczył, że zmar
ły wśród 35-letniego pobytu w Skawinie umiał 
zyskać uznanie, szacuuek i -wdzięczność nie- 
tylko mieszkańców miasteczka ale całej, odda
lonej nawet okolicy,

Z Krakowa zjechała spora ilość znajomych 
i przyjaciół zmarłego.

Około g. 4 wyruszył z dumu żałoby kon
dukt, prowadzony przez proboszcza miejsco
wego ks. Zegadłowicza w asystencji ^ucb.owisń 
stwa przybyłego z Krakowa ;i okulicy. Chór 
amatorów odśpiewał kilka p.eśui żałobnych. 
Na czele pochodu postępowała „Harmunja" kra
kowska. Rada miejska skawińska, straż ognio
wa, cechy i Btowarzyszenia, towarzyszyły zwło 
kom na miejsce wiecznego spoczynku, karawan 
okryty wieńcami otaczało 24 biało ubranych 
dziewcząt. N:d grobem przemówił ks. Zega
dłowicz, 'podnosząc zasługi zm arłeg-, pnezem 
wśród śpiewów żełobnych chóru, przysypano 
ziemią zwłoki czło w ieka,, pozostawiającegL po 
sobie najlepsza, pamięć.

W szystkich gości strudzonych podróżą i k il- 
kogodzinnym obrzędem, podejmowali potem w 
kasynie przedstawiciele firmy p. A. Bawołki 
z Krakowa mianowicie wspólnik p. Franciszek 
Macharski i współpracoi.Uicy Fp. Ł-tryeitarski 
i Tatka. Chorego od dłnżs ego czasu p. An 
toniegó H awełkę, brata ś. p. Maksymiljana, 
zastępował wspomniany wspólnik p. Franciszek 
Macharski

Jnfeb morawuki sprowadzany je°t od paru 
miesięcy przez kilku tutejszych kapców, a po
nieważ wskutek domięszywanir mąki jęczmien
nej jest tańszy, przeto znajdnje licznych na
bywców, Aby sapobiedz temu importowi, od
bywającemu się  z k-zywdą, krajowbgo prze
myciu, pp. Baruchowie, właściciele znanej pie
karni sprowadzili d o  Krakowa piekarza z M l 
rawy, pod którego nadzorem taki sam chleL 
jesl wypiekany, a ma tę jeszcze wartość, iż 
jest zupełnie świeży.

122 abonentów posiadt z duiem dzisiejszym  
centralna stacja telefoniczna. Przy tej sposo
bności podajemy’ do viadomości, ż6 stacja te le 
foniczna pośredniczy uakże w nadawaniu i przyj
mowaniu telegramów prywatnych, za które to 
pośredniczenie stacja pobiera jednorazowo ty l
ko 5 ct. Z dogodności tej korzystać mogą ci 
wszyscy, kuórzy w urzędzie głównym złożyli 
odpowiednią kaucję.

Nominacja. Pp. Jan Szołajsti, Bukslaw  Fi- 
lasiewicz, Stanisław Lewicki i W ładysław Zrań- 
ski, mianowani zojtali nie jak donosiliśmy asy
stentami, ale oficjałami pocztowymi w Krako
wie.

Wśród lodów. S u tek  rządowy „Kraków", 
przychwycony został przez lody około rogatki 
zwierzynieckiej. Obecnie kilkudziesięciu ro
botników pracuje i ad rozkopaniem grobli, aby 
stadek na stały grunt sprowadzić.

Podrobiony kaleka. Na ulicy św Anny 
włóczy się od kilku miesięcy młody człowiek, 
ndający kalekę, bez ręki. Oszust opowiada 
smntne historję, towarzyszące wypadkowi u 
traty ręki, aby wzruszać słuchaczy i w ten 
sposób wyzyskiwać różne datki. Proszeni je
steśmy od jednego z właście;eli sklepów o to, 
aby uwic.domić nieświadomych, że ów w yzy
skiwacz nie jest kaleką, a tylko rękę potrafi 
tak dobrze ukrywać, że wszelkie pozory ka
lectwa zuchowa je.

ObrarJotvar.ie skarbonek, w  kościele 00 
Jezuitów na Wesołej, przytrzymał we wtorek 
dnia 3 wieczerem braciszek klasztorny, Jan 
Racblicki, pumocnika kneharfkiogo Jana Oólle 
ra, pochodzącego z Tarnopola, na go”ącym u- 
czynku kradzieży pieniędzy ze skarbonki ko
ścielnej. Przy aresztowanym znaleziona pie
czątkę z literami E. F  , oraz kawałek żelaza 
w kształcie dłuta, za pomocą którego skar
bonki otwicrc.ł.

Przezorność policyjna. Dnia 3 b. m. ode- 
braiy orgena tutejszej policji k l u c z  od je
dnej z osób podejrzanych, który to klucz o- 
trzyn ał był Jan Michalski, awantnrnik i zło
dziej are ztowany za kradzież i gwałt publi
czny na Małym Rynku i Mikołajskiej ulicy. 
Klncz ten jest własnością Józefa Oleksego, 
zamiesz.kałego w Czarnej W si pod 1. 53, kcó- 
remi’ g-oziło obrabowanie mieszkania przee 
Mienahskiego i jego wspólnika. Wezwany Ole- 
kay, dziękował dyrekcji policji za ostrzeżenie 
o grożącem niebezpieczeństwie rabunku.

Petainie telegramy.

Dula 5 styczuia.
W ie d e ń . Projekt programu, na podstawie 

którego utworzyć się ma przyszła większość, 
został doręczony przywódcom trzech najwię
kszych klubów Izby (lewica, Polacy, klub hr. 
Hcbenwarta).

Cesarz czytał projekt i zgodził się na za
sadnicze jego punkta

Liberzee W raiej?ee niem iecko-narodo
wych członków kuratorjum Matzenauera i 
Tschornera, którży ustąpili, hr. Coudenhove 
za nr ano wal dwóch liberałów Groi«chla i H a-  
senóhria.

Budapeszt, w kopalniaoh JResicza zaszła 
ekeplozja, której ofiarami 4  raaionych, 5 za
bitych górników.

Berlin. Cesarz zaprosił do swego stołu  
arcybiskupów K oppa i iStabiewskiego.

Berlin. Gmina żydowska postanowiła za
niechać myśi przedkładania cesarzowi me- 
morjału o niebezpieczeństwach antysemity ■ 
zmu.

S a a r b r u c k e n . Przyszło do utarczek z u- 
izędninam i kopalń. Robotnicy nżyń rewolwe
rów. Sfrejk trwa dalej

Berno sztrajcarskie. W fabryce prochu 
w W orbjanfen, eksplodowały zapasy bawełny 
strzelniczej Jeden robot ńk zginął.

A m s te r d a in . Po południu dnia 3 b. ni. 
usiłowało 700 socjalistów, uzbrojonych w re
wolwery, wtargnąć do ratusza w Leenwarden. 
Oddział huzarów, bezzwłocznie przyzwany, 
użył broni palnej. 8 socjaliści ?g: ęli, 8 z o 
stało ranionych.

Paryż. Proce3 przeciw Ferdynandowi Les- 
sepsowi odbędzie się 10 b. m. przed trybu
nałem apelacyjnym.

Paryż. W stępne śleóitw o przeciw admi
nistratorom spółki panamskiej ma się skoń
czyć około 10 — 15 b. m Rozprawa przed 
przysięgłymi rozpocznie się dopiero z koń 
cem lntego, lab w początkach marca.

Paryż. Cocarde zapowiada dymi iję L ou- 
beta, a w dalszym ciągu Rfbota i D eville’a.

tte lu ir  przeczy, jakoby istaiała jakakolwiek  
kryzys ministerjalna.

Paryż. Dziennikarz Tatiszczew zaprzecza 
telegraficznie do Jesionu  L ibrę  parole, jako
by jyl otrzymał pół miljona fr, z pieniędzy  
panamskich.

Paryż. W  kom itecie ocalenia publicznego 
pozostali sami anarchiści, którzy trwają przy 
m yśli demonstrowania w dniu 10 b. m .

Rząd g-ozi, iż użyje najsurowszych środ 
ków, celem , ^wstrzymania manifestaoyj.

Paryż. Półurrędowuie dementują pogło
skę Gaiilois, jakoby znalazły się pisma kom 
promitujące jeszcze czterech deputowanych.

Paryż. W eding M a tin  lekerre badający 
zwłoki Rei „acha, znaleźli w wnętrzuoś"iach 
małą ilość akonityny, zbyt nieznaczną wszak
że, pby jej dziaianiu można było śnrerć przy
pisać.

Paryż. F'oquet nie zrzeka się kandyda
tury ne prezesa Izby.

Paryż. Bourgeois ciężko zasłr.bł.
Paryż. W  skandalu panamsł im skompro

mitowanym być ma miedzy innymi także 
H erbette, ambasador francuzki w Berlinie.

P aT yż. Blrmdiu z „Crćdit Lyonnais", po 
skonfrontowaniu z Mariusem Fontanes, zo 
stał aresztowany.

Paryż. Śledztwo wykryło, iż H erz ufał 
szował był w 1873 r. dyplom doktorek uni
wersytetu paryskiego.

B ia ło g r ó d . Skupezyna rozjeżdża się dzi- 
s;aj, dn. 5 b. m. W ybory wyznaczone na 9 
marca. N ow a sknpezyna rozpocznie obrady 
w kwietniu b. r.

FrLyje-slntli do Krakowa.
Dnia 4  stycznia.

Brand Hotel. S. br, Rithoffco z H iszburga. -  S. 
hr. Grabowski z K osna. — K. UŁlaszewstd z Gra- 
bownicy. — W, h r  W alewski z W arszawy.

Hotsl Saski. s. Jurski z Gc, lic. K. Macewtcz 
z Glinki. — M, Ł aszrzyńska .  Czernichowa. — Dr. 
K. br, H oroćh ż W iednia. — J. Myszkowski ze "Słu- 
chna. — J. Ma.rszaikowi,‘z ze S tronia. 3 . Kleszczyń- 
ski z Krzeszowic. — Dr, J. Chrzanowski z W iednia.— 
A. Zycb inski z W iedni i. - A. Bionikow ski z Dy
szowa (Któl. Fol.) — Z. M ikułowski z Siemiecbowa. 
E. Żółtuw ski z Rocka. — .. Kisielewski ze b  upiec.— 
J. hr. R ostw orow ski z Rybnej. — J. br. Ł ubieńska 
z Zasowa.

Hotel lirezd sisk l. O Blu n en  z W itd i ' i. — J. Ru 
Jnicki z Poznańskiego. — Z. Lanćlau z . /iedn .a . — 
L. Singer z H am burga. — Dr. Z. Libenfeld ze Lwo 
wa.

Hctel Pollera. S. Mizerski Bochni. — A. Sołkow 
ska 7 Krakowa. — D r. K kow alski z Turka. — M. 
Statulewicz z N. Sącz*. — P. Szum ański z Liopczyna.

Hotel Krakowski It. Klemensiewicz ze Lwowa. — 
W  Szymanowski z jWa ‘szawy.

Hote! „pod 3 6 ż ą '.  W. Żakowski z C zernichow a,— 
J. Ochocka ze Lwowa. — L. W ilamowicz z Olku
sza.

Hotel Polski. St. Biszew ska z Częstochowy. — B 
Okołow-Żukowsbi z gnb: wołyńskiej

hotel Europejski. M. Ostaszewski ze L- - -wa. — 
J. Ligere z Rzeszowa. — A. S łana  z W< dnia. — K. 
Malino w sti z Berlina.

Hotel Centralny. P. Zubrzycki z Rów na.

dostaw ą 16.70 co  17.— ; galicyjska 7 tanda.c W bite 
m arki Skrzynskieeo W .n5 j. > 17.— ; kaukozka (fi1 -i.) 
17 75 do 1 8 — ; am erykańska 19.— do 19 25; kauka- 
zka (trjest.) transito  4.80 do 5.—.

Towary Ł o lo n ja ln e .
F am bw rg  dnia 3 stycznia.

Kawa za 100 t j . :  Rio zwykła 68.— io 74.— : le 
psza 7 5 .— do 78.— ; prim a 79.— do 85.— .

T rje st  dnia 3 stycznia.
Kawa za 100 kg .: ćrood Average 102.— do 104.— ; 

Fair Average 98.— do 100.— ; GeyLn pg. gatunku 
137.— do 153.— ; Jaw a żółta  —.— do —. —.

Praga  dnia 3 stycznia.
Cuk:er na  grudzień 35.50 do 36.25; n a  styczeń 

—.— do — .—.

K urs giełdy krakowskiej.
Z dnie 4  stycznia 1893.

Z rynków towarowych.
W ied eń  dnia 3 stycznia.

P r o d u k ty  rn ln e . Pszenice n a  jesień  7.30 d o -----
n a  w iosnę 7.69 do 7.76 na m aj ■ czerwiec 7.51 do 
—.— ; żyto na  w iosnę 6.74 q l  —. — ; na m a j-c z e r 
wiec 6.61 do —.— ; kukurydza na m aj-cze rw iec  
5.08 do 5.15; owies n r  w io srę  5.93 do 5.94; rzepak 
na styczeń-luty 12.60 do 12.65; n o w r rzepek 12.— 
do 12.10; kalarepa n& sierpień i luty loco W iedeń 
— -— do —.— ; a a  sie-pień 1 rrzesień —.— d o — •

B y d ro . Z a 100 kg.: W ołj —. — do —
—.— do —.— ; nierogacizna —.— do -  ■— i smarnej 
wieprzowy krajow y z beczułką 52.— do 53.— ; si im- 
ua b iała bez opakow ania 4o .— do — ; ł°J •

S p iry tu s .  K ontyngentow any biO ^OO Itr. z do >.awą 
natychm iastow ą 13.l5 '/2 do 13.3372; n a  wiosnę . 
do — .—.

N a f ta ,  w o s k i  t .  p . .O lej rzepakowy z dostawę 
natychm iastow ą loco VI iedef. JO cm c i. : lniany 
z jo sU w l. natych n iastow ą , jco Wi :d_ń 29.dC uo 

|  od - :  nafta  fl( .ldJdonakiego typu z natychm irstow ,;

W a lu ty
R uble papierow e . . . .  za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar. 
20-to franków ka z ł o t a ............................

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złr. irr. w art, oprócz kupunu 

bieżącego.
4 7  %  galic. Banku hipotecznego . .

cn/w ” ” ” ' '5 /o „ z  10% prem .
4 7 2%  gaiic. Tow. kred. ziem 
4 '/ ,%  galicyjskiego banku krajowego 
5%  Tow. kred. ziem. Król. Pol. ser. V 

za rubli 100 , w rublach i to p  .

Obligacje 
(za 100 złr. im. w a .x  oprócz kuponu 

bieżącego).
5°/. galicyjskie inderr nizacyjne . . 
4°/o galicyjskie ^,’opinacyjne . . . .  
5J/o kom un. gal. Banku kraj. I. E l . 
5%  ,  „ „ „ H. Em.
- 7 2 ° /o nożyczki krajow ej galicyjskiej . 
4 %  Listy likwid. K ról P c i. za r |100

Losy.
M iasta K iakow a . . .  . .

„ Stanisław ow a . . . .  
czerw onego krzyża austrjackie .
T_  V JJ » •
W ęg. budow y tum u (B azyntj.) .

p łacą  żądąję

119 50 
OB a5 

7 58

119 75 
(9 10 
9 oG

3 30
100 75 
10J 25 
100 -

99 —

101 50

104 75

100 50
101 -  

9Ł 25 
98 50

24 25

17 75 
11 75 

6 75

98 75
101 25 
108 ?» 
100 60
99 60

102 50

105 50 
95 60, 

101 ?5 
101 50

99 50

25 -

18 50 
12 25 

7 5C

POCIĄGU KOLEJOWE.
Z K r  “bowe, o d c h o d z ą :

W kierunku L w o w a : 7'* r .  8  r ,  i 0 ,stl r., 9 10 w., 
IG'6'  w. — W  i ierunku W ie d n ia : 5'10 r., 6 '*° r., 
9 ,,jr' r., &■" cop., 10 w. — W  kierunku W a rsz a w y ;^  
g.iu r>) 9.25 r __ 0-io w — w  kierunku S n " h rJ . N«- 
w ego S ą c za  i t. d. 8-60 r ,  7 '5 w. - Do W le lic z h l:

1 pop., do T " r n o w a :  5 ’60 pop.

D o K ra k o w a  p rz y c L o ć z ą :
C i  L w t . r a : o r., 6 20 r., 2, r  pop., 8 ,J” w , 9 ,s w .— 
l  d W ied n iu  ' 6-15 r., 9 -*1 r., 8 -15 w., i 0 -8 w. — Od 
V f a r  cza w y . 7-33 r., 5 pop. — Z G ra n icy  8 lu w, 
40 6 w. — Od S u c h e j, N ow ego S acz»  td  : 6'5 r., 
I *15 pop. — Z W ie lic z k i:  7->5 w,, z Tarnowa: 8 '66 r. 
Czat środkow o europejski. — Szczegółowy rozkład 
pooajem y co tydzień w niedzielnym nrm erz  ) naszc^c 

pwma.

N A L E W A N E .

( R ubryka  N adesłane nie pochodzi od Re- 
d a k c j k t ó r a  te& za  n ią  odpovnedziu,lnoi& nie 

• p rzy jm u je).

Tutki higieniczne nieklejone 
jedyne w  k ra ju

z fabryki

S. Wierusz Nlemojswsklegs
ORZECZENIE 

laboratorjnm chemicznego SróL stcŁ m Lrowa.
£ cs -
N ®<_ «
f i l  O .

= E . -  ® «
-= a  5

“ TT

n S-O M „  u
N -03 N

L. 19148/1892.
Do pana 

I ... tan a Wierusz Niemojowskiego
lab ry k an ti tum k ".ygaretowycb 

we Lwowie.
Z polecania M agistratu * dnia 24 

m arca 1892 L . 19: 48 zbadałem  na
desłany praez pana  pap ier cygareto- 
wy, oznaczony vc dnym  napisem  „S. 
W. N iem ojow sti1' i znalazłem , że ta- 
ko wy n i, zawit.-a żadnych niew łaści
wych składnfcow  i tak pod  wzgię- 
d.a o wvdawanego procentu  uopiołów  
jak  i v;ydohywających się dyroow od- 
pow iada zupełnie wszelkim wymo
gom  hygienicznym.
Z miejskiego lanoratorjum  chem i

cznego
W idziane w prezydium  Magii tram  

.'śocnnaoTl w. r.
Lwów d. „0 m arca 1892 r.

Dr. U\ D. W ąsowie-’ f-
zaprzysięgły chem ik m iejski i sądowy

Ł *w

5  ®O 3
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°  o- 
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Do nabycia w sklepach S W Niemopw* 
skiego ice Lwowie  Teatralna 3, Jagiellońska 
6. io K rakow ie  Sukiennice 28, oraz we wszy
stkich znaczniejszych handlacr i trai bach

P8łrzęge się przed naśladownictwem
Do każdego pudełka tutek zaoj itrz . nego firm ą 

S. W. Nlemojowski dołącza się po fyższe orzeczeme 
Im orato igum  chem . k ró l m . Lwowa.

Niniejszem mam zaszczyt podać do ogól
nej wiadomości, że

bufet w sali redutowej
ca siebie przejąłem, i la k - 7  we własnym  

zarządzie? prowadzić będę.
P:'wiiina moja zaopatrzona -w wkelk1. dobór 

w ij w najljpszyob gatmnkaLli. 
S z a m p a n  w  k i e l i s z k e . c i i  p i  5 0  c t  

1340 (2-6) 2  głębokim szacunkiem
JÓZEF STA50WSKI.

Fotograf iopaić Wieliczki,
dotychczas z natury nigdy nie zdejm^waue, 
są w zakładzie A. SzuLerta, ul- Krupr.iozŁ, 

Nr. 7, do nabycia.
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Prenium&raię na ®zas4p;sma fcrąow? i zagraniczne pw > >je Księgarnia Katolicka 
Dra Wtotiysi, Milkowsk^gf w Iftirakowac. kisicie wydany cennik czasopism pB ył
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OUKTiRNIA W. KMIDOI^MSZA 7  KRiłKCCT?, ulica Flerja 'ska 1. 23,
o b c a  przy nadcLo Jzących św ię tach , to r ty ,  •n a ro y p fu i/,  t o r ty  fa n ta z y jn e  w najlepszi j jakości, oraz j u a / y  d ese ro w e  p o tit- fo u rs ,  b o u cu es , k o m p o ty , k ju f iiu ry  w n.-jiepszy-n gatuv jf..ch ; s t r u c le  u im ziew aiio  k o n f i tu ra m i,  m a są  m a k ie m , p rz e k ła d a n c e  oraz wszel

kie c iasta , jakie w porze św iątecznej się i.acają. —" Rówfiież w największym w y b jr .e  GUKKY NA DRZEWKA ja i tc to :  pianki, cw oce m arcypanow y, czeki ladki i bom bonierki — F A B R Y K A  CZO K O LA D Y  i CZOKG juA D E K  w najlepszych gatunkach. — Likiery, cognac,
,vina zagraniczne, kawa, herbata  i c z e k o la d a . U prasza o wczesne zam ówienia na prowincyę, które odw rotną pocztą z w ielką punktualnością uskutecznia. #r> ' Geny nader nm iarkow ane ' W  1238 9 10
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D U O B N E  O G I i C S S ^ J N I A .
Od w y ra z u  z w ^ u ły m  d ru k ie m  
*  e t . ,  C u s ły m  d ru k ie m  po 5  c t . ,  
M in im u m  c my o g ło sz eń  * 5  e t .

I l o  sor»edaa lp  futro podróżne, 
^  niedźwiedzie, ul. Szewska Nr. 
l f ,  I  p iętro , m iędzy godziną 1-ą 
a  3-ą yopołuduiu . 7 1 i

Lidow nla obszerna do w ynaję
cia. Mary Rynek —  M ik u ła - 

ska 4.
D w a  pebaje  wieksze lub m niej- 
“  aze i kuchnia w oficynie do 
r^ n a jęc ia . Mały Rynek -  Miko
ła jsk a  Nr. 4.
In te lig en tn a  osoba w dow a, życzy 
1 seb ie  objąć zarząd dom u w 

mieście lub na wsi je s t  w y d o 
skonalona w kraw hczyónie, m oże 
się ta k ż e  znjąć w ychow aniem  
dzieci. W ia lom uść ,v A dm inistr.

R urjera Po l.“ pod literą  H

I Ikończony pedagog z ailkoletnią 
U  praktyką nauczycielską, przy- 
tem  nteligentny i dobrze w ycho
w any, poszuicuj 5 lekcji za -krorn- 
neir. wynagrodzeniem . Bliższa 
w iadom ość u p. M. Palczew skiego, 
drukarnia W-go Anczyca i Spółki 
w K rakow ie.

Pokoi k aw ale rsk i  um eblow any 
z osobnym  webedeir. frontowy 

zaraz do wynajęcia. U lica św . A n
ny Nr. 3 I I I .  piętro. Dawny ho
tel Yictoria. 219o 2 ?

F ortepjan  krótki, z m etalow ą 
płytą, m ału używany tanio do 

sprzedania, N iecała 8  piętro.
2210 1 4

p re n u m e ra tę  na  czasopism u kia- 
• jow e i zagraniczne przyjmuje 
k s ię g a rn ia  V . Polu •atsklcpo w 
Podgórzu. Najnowszy kata logbez- 
p łatn ie. 2208 3 8

l i i  i STEREOTYPIA

w Krakowie, ul. Kanonicka Nr 9,
zaopatrzona

w nainowszo czcionki I maszyny
w ykonywa roboty

szybko, tanio i ozdobnie.

V I 0 I 0 T0 T n 7 o T „ T n T n M n I , , f o l 0 r ? . C r 5 f 5 i ; g :

Z a k ła d  P rz y  tu l is k a  |J ■:
p od  opieką

Bractwa IP. Uarji Królowej Korony Polskiej zostający
chcąc dać pom oc biednym  służącym ,

o t w l a . r a  ZP R  J .k. L  W  I  ^
i prosi o poparcie  w tym celu szlachetnym .

_  0 1 3C en n ik  p r a ln i  w P r z y tu l i s k u .
Koszule m ęskie d z i e n n e ................................. od 8 do 12 cent,
Kouzule m ęskie nocne . . . . . od S do 8  ,
K ołnierze . . . . po  2 „
M a n k i e t y ............................. ....... . po 3 „
K a i t t n y ................................................................od 4 uo h „
K a l e s o n y .........................................................od  1 do 6 ,
S k a r p e t k i ......................................................... po 2 „
Przeście rad ła  p o d  k o łd ry  . . . . . od 8 do 12 „
P rzeście rad ła  z w y k ł e ................................... po 5 „
G1 ust1- do n o sa  zw ykłe . . . .  po 2 „
‘ Ihustki m ęskie k o lo r o w e .............................po 4 „
R ę c z n ik i ................................................................ po 2 „
Serw ety większe od kaw y . . . .  po 6 „
Serw ety  m a ł e ................................................. po 2 „
O brusy . . . . . .  od 8 do 25 „
Ś c i e r k i ............................................................... po i 3 „
Eoszu!~ iam skie d z ie n n e ..................................od 5 dc 12 „
Ko-zule n o c n e ..................................................od 5 do 12 „
Kaft-mik, dam skie . . . . . . od 4  do 12 „
Poszew ki .  od 4  do 10 „
Eoszw y *..................................................................... od 6 do 12 „
Pończochy  . .......................................... po  2 „

x x n x i x K x i x x x x r m i x x i x x x x
X  NOWOŚCI MUZYCZNE. X
t ł    X i

Nakładem księgarni, składu i'wypo-
życLalni nut muzycznych., oraz e kspe

dycji pism perjodycznych

L S .  il. Itrzużdncws-iiepo er Kramsk Ci
“ w y s z ł y :  1329 1 5 M

X  DO Ś P I E W U :  II
^  Mirecki Starusław . We śnie, piosenks do śpiewu

' na jeden glos ........................złr — -50
k  i W roński Adam. S p izw  J a n k a, piaśd z towa

w.uoirpniDm fnrtorkinnn . . . . .  --  50

W ażn e  dla 
FP. Architektów, Sadowniczych i Przedsiębiorców.
W dniu I m aja r .  b. z o s ta ła  w Łagiew nikach obok Podgórza pu

sz rze n ą  w ruch  nowa pierwsza

PAROWA FABRYKA CEGIEŁ,
oraz w sze lk ich  w yrob ów  glin ianych ,
a  m ianow icie: c e g i e ł  ogniotrwałych, ceg ie ł  fasadowych, „Yerbltn- 
derów“ , zendrów ek, „Klinkierów11, cegii ! stutlziennyuh, g /em sów , 
r u r  d renowych,  aachćw ek i l. p — Piec pctentuwy zbuduwany 

według najnowszej konstrukcji .
M aterjal Jo  wyirobów zbadjiny  n a  m iejscu i uz lany zs najlepszy 
przez pierw sze oowagi lechowe. — W yroby v/szelkie uskul. czniane 
będą n n n k ln a ln  ic i dokładnie w edług rysunków P P . Architektów 

i B udow niczych.
Zam ówienia p czy jm u je  ju ż  obecnie o każdym  czasie

Zarzętf dóbr „ŁAGIEWNIKI11 poczta Podgó-ze.
Dla K rakow a upow ażniouym  został do sprzedaży Adolf Kirsclh 

ulica św. Sebasfjana 30.

smo rm  \ porteru
Z  B R O W A R U

H P  mm\m ALBRECHTA
w  ż y w c u .

Takowe sprzedaję po następujących cenach
Piw o cesarskie 

m arccw e
1 0  c t .  

12
Porter 
A le

16 ct. 
16 „

Przy odbiorze 10 butelek ni raz odpowiedni rab?t. Ró- 
ymiei przyjmuję zamówienia na piwo żywieckie 

w beozkaou 741(20-20)

Q. LAZAR. — KRAKÓW,
nlica św. J łiui, 1. 9, ua dole w podwórzu.

rkys leniem fortepjann

x NA FORTEPJAN:
Hock J. N., c. i k. kapelmistrz 13 p. E cha

m inionych lat-, zbiór pieśni narodowych 1 2 0
X  Popiołek Teodop. C zołem , mazurz . . .  — -80

Wroński Adam. K aw alerskie m a zu ry  . . . — *80 „ „ SU /o ia , polka trauęaise . . — 50
, n W a rsza w ia n ka , poikn maz -  50, „ Z  nad  W ilii, walec. . . .  I -—
, „ H yd ro p u fyrzn y  k a d ry l . . — 80

; „ „ D o  S n ia ty m  kucykam i, ga-
‘ I  j lopada .......................... —-50

X
XX

lopada ..................................................

X  Do nabycia we wszystkicli Iisięgarniacli.

r :x ix tm ixxa;u ixxxxixxxi^^
Pierwszy parowy

AMERYKAŃSKI MŁYN
dc kOoCi i nai070? mielouycli

założon y w  roku I89i
w  K l i m k ó w c e ,  p. R y m a n ó w .

Fabryka zbudowana według najnowszych wymogów te
chnicznych. zaopatrzona w najnowsze patentowane apa
raty, maszyny etc., laboraior urn chemiczne; — oświe

tlona e'ektrycznie.
Wyrabia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych t. j. 
mąkę kościaną su row ą , parzoną i zapraw ianą kwasem 
siarkowym, nadfosforany, mąkę rogową z fosforytów, 
żwili T hom asa  etc., jakoteż tłuszcze, oleje i inne arty

kuły w zakres przedsiębioisfwa wchodzące.

Worki i plomby z marką ochronną 3fc i f i 'mą St. 
O.-daszewFki, Klimkówka, p. Rymanów.

Duświadczenia z nawozami sztueznemi, robione na wła
snych polach, można oglądać w różnych porach roku 
Na donoszących o przybyciu kor.ie bądą oczekiwać na 

stacji Rymanów.
CENNIKI N:i ŻĄDANIE DARMO 3 CPŁhTNIE.

Na wszelkie zapylania odpowiada się odwrotnie.

Zarząd dóbr Kiimkówki.
poczta, stacja kolejowa i telegraficzna Rymanów.

♦ 
♦ Komitet likwidacyjny masy ro zb io ro w e j^  
|  P, Wincentego Kirćhmayera podaje do wiado- ^  

X mości, że IV rozdział' funduszów sporządzony ▲ 
X został. Wierzycielom przypadająca należy-X 
t  tość wypłaconą będ/.ie w kancelarji aawo-  ♦ 
J  kata Szlachtowskiego w Krakowie,  poozą- 
H wszy od 2 stycznia 18g3 od g do 10 godz.

♦  z rana.  2 3  3

‘ Kraków, dnia 3o grudnia 1892,

3 M IA N A  L O X A L T J.
Podpissny ma jaszczyt donieść P T . Public mości, 

że owój H A N D E L  dotąd przy ul.cy
Krupniczej się znajdujący, przeniósł na ulicę S zew sk ę  
poć L 18

Dziębu-gB uprzejmte swoim odbiorci m za dotych
czasowe względy, polecam się nadsl łaskawej pam>ęci.

Z powa sniem A f l t O n i  S c h u l Z .3 3 5

HANDEL WIN
, r :

:

Pierwszy krakowski zakład

Czyszczenia i farbowania za pomocą pary
ubiorów  tnęskicli i  sukien dam skich

Polece swoje niżej wymienioi.e biura przyjęcia: 
K raków . U l. G io d zk  .  1. 51. 1273 3 52 |
L w ów : Uf. .Jag ie llo ń sk u  1. 9.
Prze.nyśl: Ul., D o b ro m lis l.a  1 73.
S try j : Rynew 1. 26, M . W ak lm ai.n  
D rohobycz: R y u o k  1, 16, R o aenselie in .
S am bor: R y m k  1. 51, Jl F r ic d m a n n .  _
Ja ro s ła w : G ro d z k a  iv z a b u d o w a n iu  po ?ztow em  A . S t a t t e r .  J j
Rzeszów: JI, r y n e k , A . W e in b c rg . Ł
T arn a w : UL w ie lk ie  sch o d y  I 7, Ch. M ay e r. 8

. | Bieisko Biała B le ic b s tr a s s t  I. 32, M. P iip e r le .
, [ Z  uszanow aniem  H e c k e r  &  ~ * ra t e r n a c Ł i  B
ySiSiKBKKBS.illiBKBSKSHSHfeKSHSSl iR«S®B®SlWS®B

5 w y s z e d ł  z  d r u U : u .

z i io żo n y  w Krakowie roku IC06.
•  Poleca swe doborowe wiu.i węgierskie, austrjackie, fran- JJ 

[ cuskie, włoskie i inne, tudzież szampany i koniaki, Gen- j
aiki i próbki gratis i f. :.neo. 958 10 10 §

•  Handel przy ulicy Grodzkiej, 1. 44. Składy tran sitowe i » 
J  przy ulicy Brackiej, L 13 i Kanoniczej, 1. 20.
0 9 « 0 0 9 a K n 9 M 0 A 1 3 M N N ' » t 3 0 M n t r a r i « M 3

Specjalny sk ład  a ity k u łó rf  treśc i re lig ijn e j, obrazów s b . i k s ią 
żek do nabożeństw a

KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO
pod „Aniołem 11, plac M&r|aoki 8

poleca obrazki n a  Kolędę 15 et. za 100 s ł  . z Dzieciątkiem Je 
zus vi żłobku od 55 U za 100 i wyżej kolrrowe a tła sem  u b ie 
rane, malow<...e a a  imitacji Kości słoniow ej, na  Korouce, pod 
wypukłem  szkłem  w ra .akacb  owaluyc.i, szopki oora-Kowe 
składane i I. d. naiepiauki do ż łóbaa, anio łk i bzew ka i t- d 
oraz książki oo ni bożeństw a na pam iątkę dla dzieci i s ta r
szych; n rd a lik i srebrne. Mając znaczny zapas listew na ramy, 

przyjmuję obrazy do oprawy.

najlepszy i uajdowclpniejtszy kalendarz hu
morystyczny krakowski na rok 1 8 S >8

(ROCZNIK XIX).
Oprócz wyczerpujących informacyj „ANANAS' za- 

w era także bardzo bogatą etęść literacką i artystyczną, 
ozdobną pięknrmi kolorowanem rycuam i

Ct.ua pgzenjpl rza 5 0  c t , z p i-ze sy lk ą  w  o p a sc e  
re k o m e n d  0 5  c t , k tó r e  n a jd o g o d n ie j  p r z a s /a ć  p r z e k a 

zem  | o o z to w y m  w p r o s t  d o  k s i ę p a r n i  w y d a w n ic z e j

L. Iwolińskiago i Spółki w Krakowie
u l l o w  G r o d z l t a  X. 4 0 ,  1307 7 8

Do n a b y c ia  w e w s z y s tu ic j  księgarniach .

1 w ie lk i  w y b ó r  m e b ii
^  ż wiaujycj. prpooifhl dostarc^ory

d l
a

1

1
I1%

l7 nowym magazynie

S B Ł I
w K rakow ie, przy ul. W iilnej Nr. 3.

GUoiriftlca
tapicera.

Zaletą wyrobów tapi- 
oerskiok, p^zedewszy- 
stkien1 jest w najlepszym 

Yz jgatunkti mat.erjał użyty 
W L z elegancją gustowne 

odrobienu,

\

1lI

Cnyala
s to la r z a .

Wyroby stolarskie przo
dować mogą jako pawne 
•i suchego i zdrowego 
materjułu zrobione, jako 
gustowni i stylowo u- 

j§te.
, O e n y  t o ^ r c l z o  n l ^ ^ l e .

Y Najświeższe iurnale lub własne rysrn’u przedkła
damy. Za sumienne wykonrnie ręczymy. Polecamy 
antyki na eklndzte i przyjmujemy takowe w komis.

gjLutIwłk (Jhomiak YYTad ŝław Duval
ł|i i Tapicer. Scolurz. [Q.

. .

1

l
i

1
%1

i E S H H k

Dębowe trumny
nznane jai:o najtrwalsze 

posiada w wielkim wyborze

U I M  pogrzebowy 
„CONCORDIA4

j. K. Pękalskiego
1835 w Krakowie. 2 10
C e n y  j T a t o  - y c - ! n e

Gsoba inteligentna
z dobrej familji, w średnim  
wieku, posiadająca w w yż
szym stopu u muzykę, przy
jęłaby chętnie w obywatel
skim  domu obowiązki towa 
rz^szti, mogącej w yięczyć  
panią domu zarówno w za
jęciach gosdodarskicii j <k i 
w udz:oIam i panienkom nauk 
początkowych. W iadomość 
w cukierni J [(. KnOWlakOW 
Skicpo przy u l c y  F loriań
skiej pod literami 3 S .

1332 2 3

SKLEP
w kamienicy Nr. 15 
ul. Szewska, od l - ? c  
Kwietnia jest do wy-

jNiniejszem składamj. ser 
deczne ,B ó g  zaplać“ D row. 
M. Buzdyganowi za bezinte
resowną op iese  lebardką, 
orc z Wmn Duchowieństwu, 
Przyjaoiołom i Znajomym  
za oddanie ostatniej p izy -  
slng w smutnym obrzędzie 
cdpnn/adzenia j włok ś p. 
naszej matki, d ł miejsce 
wiecznego spoczynku.

ZTjącziowscy.

R E o T A U R ś C J A

TDRLINSKIEfiO
w Krakowie.

w hotelu „pod RÓŻ4“. 
Obiad za 1 złr.

Czwartek 5 go S tyczn ia .

n u j c j c i a . 1 3

śKjF O i O N E L L A

i l

źrebna po „THE D0NNEEH0SN“ za 1500 złr. 
do aabycla. GRABDWMICA koło SANOKA.

[ Rrupnik |  drobiu.
I R osó ł z kaszką wljkostkę.
1 G uiisom m e t e m t a  
f Krokiety z ryby.
1 ^asz te t 2 dzitzyzny w ausp.

Pasztecizi 'poznańskie.
[ Ja jka  tureckie.

Szt. m ięsa z fa so k ą  pei ‘. 
R ozbef z garniturą.
K ie łb asi ptire z .kartofli.
File z Siindacza a  la Norm , 

, File a  la Moiil.
BefsteaŁ* paryski.
Biszkopi z szodonem . 
Kluseczki „artollane.
Mus z jabłek .

Z ió łk a  p i e r s :ow e
O r a  S a o t n - i r g e r a .

Jedyny środek, p"ieclw eiioro- 
bOui płneon m. nlanowleie: u- 
ptrÓTywym katarom, kaszmwl,  
zapa 'tnlu j a r u ł a ,  chrypoe, z t  
flegmlenlu 1 t. u 
Ł O  o t . .  z i  stempsl l aaiko- 
wante o 10 c t wlęr.^j, Do na
bycia w aoteca „pod 

Leona Losnerr.  w Kranowle- 
1107 S j  40

W szelk ie pap iery  w artościow e, bankno
ty zcgianiczne i monety kupuie i sprzedaje pod nai- 

korzysiniejszemi warunkami

w  K rakow ie, R ynek  1. 30. Zlecenie 
z prowincji uskutecznia się odwrotną poclfrj Inc do

liczenia prowizji.
m  ntozeliy^i tlpowMzlnhy rafattir: Ir . Iżtaf Srłsaiikl. 'V i  W Atazyea I KpUid ~ii iT E B ii Jlwr

02816812


